
]\r. 2 2 4 We Lwowie, Sobota dnia 17 . Sierpnia l 872 R o l i  X I .

Wychodzi codziennie o godzinie 7 
rano, w poniedziełki i dnie poświą-
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Przedpłatę i ogłoszenia p rzy jm u ją :
W* LW OW IE: Bióro administracji „Gazety Na­

rodow ej" prsy ulicy Sobieskiego pod liczba 12 (<L- 
wuiej ulicA Nowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piątkowąkiogo nr- 9  plac katedralny w  « v  1 
WtE : Księgarnia Józefa Czecha w  rynku. W P A R i ZU: 
na cał> ‘Francje i Anglje jedynie p. pułkownik 
Raczkowski, rue "Jacob 13 W WIEDNIU : p. Haasen- 
stein et Yogler, N*u.er Markt nr, 11. i A. Oppelik. 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham-^ 
burgu: p. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA^ prŁjyjmt*ją się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowe 
umie_zczenie

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu.

Manuskryptu drobne nie zwracają się lecz bywa 
ją  niszczone.

L w ó w  d. 1 7 . sierimia>

(Głosy z powcdu nominacji ks Stu • kie.
—  Sprawa zapomog. kuięiej. _  Odpowiedź 

Wandererowi.)

Nominacja ks. Stupnickiego na nr kat 
biskupa przemyskiego nosi datę 26 a nie 
28. maja.

Główne organa obu frakcyj niemieckich 

# * 2  t f S i a d e  f i  C Ztg" ' ze złością za-
J Ł f f i  p T d z K Ł \ r Ł nit K; ie ks-
feSlf g »  nie p r z e l d g ™ , % L  ep ‘ “  S i  
W sprawie tej przedstawi- opinTe Andras

n w m  l ? !  ,, ,Slę teraz do Wicania,
C  T  zalm ^ 16 nLvl£r <wany i insta-
' chowieństwa «ui S1| -gruntowną reformą duchowieństwa swej dyecezji."—  Tagespresse

zaś, uchodząc, za przedlitawski organ mini- 
steijalny. podnosi w BWej korespondencji z ł 
Lwowa sprawę obsadzenia wakujących przy 
katedrze św. Jerzego kanonij, i pisze: „Ob­
sadzenie ważnych tych posad nie obędzie sie 
octy wiście bez namiętnej walki. Moskalofil- 
ska kapituła wszelkich środków użyje, d l. 0 - 
tizjTnauia świeżych ko.egów moskalofilów 
kby cudna w jej łonie harmonia nie został, 
caulóconą. Ale leż i Polakom, niemniej jak 
przy obsadzeniu gr. kat. biskupstwa przemy­
skiego, bęuzio zależało na tem, aby posady 
«5 oddauo mężom, którzyby byb zaporą a 
n*i powodnem narzędziem agitacji moskalo- 
n.Biritj. /,p rzą 1, od którego zaleź) decyzja, 
Pu. “tronie PolaKow stanie, o tem, po no­
minacji ks. Stupnickiego wątpić nie można."

Pisma wiedeńskie douoszą zarazem, źe
ks, Stupnickiego w gabinecie Hohenwartow- 
skim forytował głównie minister Grocholski 
ale psuł mu szyki minister Jireczek, który 
chciał mitrą władyczą ozdobić ks. Szaszkie- 
wicza, swego mcgdyś kolegę w ministerstwie 
wyznań i oświaty.

Przy tej sposobności, podamy, co wszy- 
stkie pi -uia centralistyczne, powołując się na | 
ii kieś widocznie półurzedowe doniesienia 
dzienników prowiucj marnych, podają o dzie­
jach zapomogi dla księży: „Sprawa ta bę- 
azie ju; wkrótce załatwioną poczem mini­
ster każe ułożyć rys jej statystyczny, który 
jiu ‘ e nie Lnguzic ogłoszony, ale rządowi na 
każdy sposoO poda Dogaty materjał do zaj­
m u j fl;ćyc 1 nonkluzyj Rys ten wykaże zara­
zem jaką pewn i biskupi wywi srali presję w 
tej spraw1 Już dzisiaj opowiadają, ie  w 
iym  względzie mianu wicie biskuj Zwerger 
Izt Styrji) celów 1}, Niemniej ciekawą będzie 
lista „odpalonych". Ma być icn niemało, po­
minie że podania odpanno tylko wtedy, je­
żeli wykazanem było, źe petenci dopuszczali 
me f a n a t y c z n y c h  a g i t a c y j ,  b ą d ź  n a ­
r o d o w y c h ,  b ą d ź  p o l i t y c z n y c h . "  -  Mj  
Ł J r\ lip r.rz\

Jm te

Kronika teatralna. 
R o b o t n i c y .

T)ramat v> 1 akcie, u terenem, E . Manuela, 
„lind vani S. Duchińskiej, dawany pier- 

1 ar Moe Lwowie, dnia 14 . sierpnia
ws»y ' ae we 1872  roku.

. Zbrodni, młodzieńcze wzdryga się sn-
y  0 mienie,

hardo wznobisz głowę, boś uniknął zguby;
J A 6 jak ia. ztwardemi nie łamał się próby... 

K f^ ew a T a  nrawdę w twoją dusze prostą... 
V  matka, mnie, z domu, wyganiau chłostą... 

m radosme za te zimne progi! 
frkt^ńiedy,' mi Jo szkoły nie pokazał drogi, 
ł 'rzetarzal m w rynsztokach całą młodość moją, 
Ał karczma pierwszą dla mnie stała °ię ostoją 

To jesi bolesna historja lat dziecinnych, 
a w czę'.ci i młodzieńczych M o r iu ’a, który 
K e d w  wieku ożenienia, pojął w małżeń- 

J o a n n ę ,  jak on robotnicę... Oto są dzieje 
krótkiego pożycia, własnemi Joanny 0-

człowiekiem, łączyły mnie 
■ 11 ' śluby:
B a z ,  czekałam  d lu g 0 -" ,P ° m rok " ocy  ^ ru b y  
Odebrąj'mi odwagę; pochylona smutnie,
Od łez nie mogłam ściegów dopatrzeć na płótnie 
—  Boleść , serce w żelazne ścisnęła mi kleszcze... 
Zega’ Uderzył północ... °n ni® wrecał jeszcze! 
Gdym ja? ffe dn*e * w u0ce’ szy^a hez spoczynku, 
On z ta ką przy butelce, maruuwał czas w 

’ szynku...
I tak, co dnia!

I jamógłamznim w brudnej ugrzęzną* kałuży! 
Pomnę, meraz. z rumieńcem przyrosłym do c ola, 
Pijanego jak bydlę, wywlokłam go z za zt°ła 
j w a s r  do domu... Ha! dobrze, gdy »  to, 

û a chłosta mi jeszcze me była J » J r .  
^tan taki długo bez katastrofy trwać 

nie mógł... Pewnej nocy: Ah! w noc tę 
powiada Joanna,
• • • -- wszystką cierpliwość w\ czerpałam do

dna!...
^  acrmu nędza i pustka, jam skrzepła i głodna 

Chciałam uciec; lecz litość tę czułam, nie-
stety!

°i kiedy miłość skona, trwa w sercu kobiety...

a.ayer będzie m ógł w tej sprawie śmiało 
wystąpić wobec Rady państwa, bo pomnno 
źe musiał użyć pośrednictwa konsystorzy, nie 
powodował się lyktatom konsystorzy Ale 
których konsystorzy: czy także gr. kat. lwow­
skiego i przemyskiego?

ŻPanderer, organ czeski we Wiedniu, 
wzywa Polaków galicyjskich, aby wstąpili na 
wspólną drogę z Czechami i reszką federali- 
stów. Jestto artykuł, dla nas przychylny, nie­
pisany w tonie kaznodziejskim pism prag- 
skich, ale tak ogólnikowy, ze chyba m ogli­
byśmy nań odpowiedzieć znowu ogolmkowem 
wezwaniem, aby Czesi z resztą feueralistow 
wstąpili na wspólną drogę z nami. Artykuły 
takie są gadaniem, do niczego meprowadzą- 
cem, i co g o>sza, szkodliwem, bo tylko ją ­
trzy tych, którzy tem gadaniem mczi go, 1 
to z własnej winy, nie dopinają. Zresztą, 
bardzo dobrze pojmujemy, źe dzienniki w 
podobnych sprawach prawie tylko na g a d a ­
n i u  ograniczać się muszą. Wstęp do roko­
wań, rokowania i ostateczne umowy, odbyć 
się muszą pomiędzy przywódzcami atron do­
tyczących —  potem będą mogły i dzienniki 
zabrać się ao c z y n u ,  o ile taktyka Ua to 
pozwala. W iedzą przecie o tern przywódzcy 
„zescy, i w ogóle federalistyczni, i wiedzą ich 
organa. W iadomo też tym przyw ódcom  i 
organom, źe dotyenczasowe odezwy dzienni­
karskie sj rowaJzały, z przytoczonego po aro 
du, tylko rozjątrzenie, docinki dla Polakow 
ze strony Czechów i dla Czechów ze strony 
Polaków, jak to niedawno właśnie znowu się nie­
stety powtórzyło, z powodu pogłoski o mającym 
się zebrać zjeźdzm federalistyczir m, na^kto- 
rymby „ odano rękę braciom Pc -akom.

Czyżbyśmy me mieli pragnąć tego po­
dania ręki, podanej nie uchwycić szczerze, i 
sojuszu ułożonego statecznie dotizy-mać? I 
owszem. — tylko źe nim się poda rękę, musi 
być po obu stronacb wzajemna dobra wiara 
i utność, i sojusz nie powimen być dykto­
wanym Drzez jedną stronę. Otóż w tem sęk. 
W anderer powmda .

„Opozycja dzisiejsza (czesko-feJeralisty- 
czna), wszędzie doradzająca miru, porozumie­
nia, zawsze żądająca rzetelnego ićwnoupra- 
wnienia i równej opieki dla każdego kraju i 
narodu, w ramach monarchii, ona właśnie 
domaga się ;akźe uwzględnienia Galicji, wspa­
niałomyślnej emancypacji nieszczęśliwego kra­
ju z pod systemu jałowego, fałszywego, nie­
naturalnego. Ona, i właśnie tylko ona chce 
pojeuuać Galicję 7  Austrją, prawda, że me 
z państwem fikcji jednodniowej i jednostron-
«tW0w?m00ły'Z0uaniLa’ ale Z 0V,il rZeSZJł bań- 
odr pi n ra y Py^d wieruem i słusznem
fT e r d e S .,W„‘ Zr’ tkic'1 ^ n ó g  onego, wotajm
ku obroni., i oTh?óo i.1Chf f ’| l“ d'’ ”  ™ 'K k i™  
mogłyby sie ć H  !  ,0slJlo llJlwszy ten cel,

1b vnr e rozeiść wtym
stety^uczy^ni ^ ° ,bardzo P ik n ie . Tylko nie- 
czne kie,lv ,Wladczt?nie niedawne, bo zeszłoro- 
nia ówei ’ j L i l  -1 Przysl4Pili do utworze-
w Galic i ale ?e ^ y 1̂  myPodnieść ■ ołowiency w Krainie musieli
—  SC *łos P ^ eciw modłom i podstawom

am śmierci.. przyszła, oh! przyszła bez
Ktoś wstępował , zwłoki....
Słyszę glos n. a wachoJy, słyszę znane kroki,

Tu Morin o ł°- "™sz,)y !-  
dopowie reszty pf>wie ć̂ tę przerywa; sam

; ; ; ; ; ; ;  • • s« ce mu pękaL '
Ta noc czarna, okropna 1' V

Pomuę, drżącym kro-
przywlokłem się do domu Dinnoł . kiemi 
Za progiem, grnbiańskie .W ota ilt, glowa-  
Nie mogłem drzwi domacać o małU,‘ a‘ "  
Otworzyła mi ona, z obliczem wyblaS!* padłem-  
U n j trupi... . i d „  ^

Byłem „eeół... ie Imierhem przybliiamai,' do
niej t...

Oh! musiałem być straszny!... Ona mnie odtrąea.. 
Widzę jak się szamoce, zsiniała, i drżąca...
Od słowa rychło przyszło do kłótni zaciętej... 
Jam ryczał...- Oh! bo pijak równa się z by-

dlęty!...
Pomnę, z ust jej, wyrzuty sypnęły się gradem. 
Kamiemec gorączkowy błysł na licu bladem!... 
Jej skarga, w me sumienie, sztyletem uderza!... 
Z bydlęcia, w drapieżnego zamieniam się Zwierza... 
Gniew wściekły mię ogarneł... z ust piana się

toczy...
Miotam się, jak szalony... w tem, nóż błysł mi

w oczy...
Cwytam go i po dwakroć godzę w piersi żony...

Joannę zabrano do szpitalu, gdzie wy­
zdrowiała... Lecz, dla M or i na, to był trup; 
przekonany, źe żonę zabu i źe sam morder­
cą, pn ez sprawiedliwość ściganym, ucieka z 
Paryża, dokąd, po wielu dopiero latach, po­
wrócić się ośmiela; lecz powraca jakby odro­
dzony i przetopiony na nov, > piekielnemi 
wyrzuty sumienia.. Już nie pije... I ecz zony 
nie szuka, w olbrzymiej stolicy... Przekona­
ny, źe umarła, nie szuka nawet jej grobu, 
bo nędza grobu nie ma, w Paryżu... dół 
wspólny, gazie gniją razem resztki tysiąców... 
Więc, Joanna żyje osobno, nie wiedząc o 
mężu; wychowuje syna, którego pierwsze 
drgnienia poczuła w swem łonie, gdy, przed 
sędziego stawiona, Łlamstwem uratowała 
cześć ojca swojego dziecięcia... Morin osobno 
wdął się do pracy i, spotkawszy raz troje 
sierot guących pod płotem, bierze je na 
swoje wychowanie.,.

tej roboty, bo o „wiernem i słusznem wszy­
stkich wymóg onej odbiciem, wolnym i ser­
decznym wszystkich jej ludów związkiem nie 
była. A na żale Polaków i Słowieńcuw od­
powiadano w pismach czeskich szyderstwem. 
Czesi chcieli zrobić kapitalny interes dla sie- 
Die, a resztę najzupełniej, iaa to mówią, pu­
ścić w trąbę. Czy sję charakter Czechów 
zmienił przez rok -— tego nie wiemy. Arty­
kuły czeskie o stuletmej rocznicy naszego 
rozbioru nie pozwalają nam w to wierzyć. 
Bywają jednak stosunki silniejsze od naj­
twardszej głowy może więc i Czesi wobec 
a , ? le . zecbc3  być na zawsze samolubami 
jak Madiary, i dyktatorami jak eentraliśei.

Korespondencje „Graz. Nar. “
K r a k ó w  13. sieipnia.

(Gh). Lepiej to czasem doprawdy być 
bezczynnym świadkiem iakiego posiedzenia 
mz notującym sprawozdawcą Wasz Koie- 
spondent na wcsoiajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej siedział i notował bardzo pilnie co

Z  °  wpadło> a jednak jestem yewny,
re nie 3 1?? czasu i możności spostrzedz i 
1 zauważyć tyle ile ja sam ważyłem, chociaż 
pozornie byłem w.^cej swemi pazuogciami 
mz ojcami miasta zajęty.

Przedewszystkieiu ten szpital na Maśla-
S m J p  ^ niejSza J'uź o to, czy system szpi- 
intvIl7 7aa ytl? i est lepszy czy gorszy od 
ia hiiHn g0’ ^lech sobie o tem decydu-
wcale n r 7 n 0Wie 1 lekarze- my Się T- H  wca e me znamy. Ozy to jclnaK me dziwnie
wygląda, zeby j edna i ta sama miejscowość 
™LnaWana -Llę P- Zieleniewskiemu najniezdro- 
wszą najbrudniejszą najbardziej zarażona 
szkodliwym wyziewami w całem mieńcie, a 
komisji sanitarnej wonną, uroczą, najbardziej 
sielankową 1 przyjemną jak sobie wyobrazić 
można? Po której stronic słuszność? która 
strona ma lepszy nuE; ? Oczywiście ta, która 
na poparcie swojego zdania nie potrzebuje 
się uciekać do sprzeczności. Niema więc słu­
szności ar. Oettinger który w jednem i tem 
samem przemówieniu’ raz powiedział, źe nie 
ma w całym Krakowie świeższego i zdrow­
szego powietrza jak na Maślakówce, a drugi 
raz przyznał, że na Maślakówce jest gniazdo 
wszelkich epidemij, więc tam szpital urządzić 
należy, aby chorym nie było za daleko do 
niego. Nie słyszałem jfeszcze kontradykcji tak 
nieoględnie wygłoszonych jedna po drugiej.

Dalej przyszło mi na myśl, zkąd się 
wzięły owe dwie oferty na wybudowanie szpi­
tala, kiedy jeszcze nam nie wiadomo, czy 
Rada się zgodzi na wystawienie tego budyn­
ku ? Jakim sposobem panowie fjrz<*dsiębiorcy 
niektórzy dowiadują się o przedsiębiorstwach,
0 których nawet raucy miejscy, nawet człon­
kowie sekcji ekonomicznej nie nie wiedzieli?
1 dlaczego dowiadują się jedni a nie dowia­
dują się wszyscy ? da nP- gdybym był wie­
dział, źe ma być szpital budowany, tobym 
sobie umówił ludzi, ugodził materjał i podał 
ofertę, deklarując, źe ten budynek postawią

może prędzej jemu i jeszcze lepiej i jeszcze 
taniej jait inni, Dlaczegóż 1 ledy ztamtąd 
awóch panów c wszystkiem zawiadomiono, 
ja byłem ciemny jak tabaka w rogu ? Pro­
szę mi powiedzieć co to w tem jest.

Jak się skończyła oprawa z tą Maśla- 
kówką, kilkunastu radzców hurmem rzuciło 
się do dzwi, i gdyby nie radca Chmurski, 
który ich wielkim głosem przywołał, byłaby 
się Raja, rozbiegła, Co 10 tak wypędzało pa­
nów radców ? Czy się obawiali usłjszeć spra­
wozdania z sześcioletniei swej działalności 
pod prezydenturą dr. Dietla, czy też chcieli 
uniłtnąć rozrzewniającego aktu dziękczynnych 
wynurzeń, bez którego przecież niepodobne, 
żeby się w. końcu sześciolecia obeszło? Rad­
cy Chmurskiemu szło wprawdzie tylko »  za­
łatwienie planów upiększenia Kleparza i Smo­
leńska, bez których nikt ca tych przedmie­
ściach nic Dudowac nie może, panowie radcy 
jednak uznawszy tę konieczność pozostali 
już „nolens volens“ i na sprawozdania . na 
uroczystym akcie, który posiedzenie zakoń­
czył.

Sprawozdanie było szczytne. Warto je 
wydrukować jako monument. Prostuje ono 
wiele błędów historycznych. Dotąd naprzy- 
kład wszyscyśmy byli przekouani, że założe­
nie muzeum techniczno - przemysłowego za­
wdzięczać powinniśmy niezmordowanej gorli­
wości i ofiarności czcigodnego dra Adrjana 
Baianieckiego, który niemało przeDył utra­
pień, nim mu się zwal :zyć uuało przeszkody, 
jakie napotykał między innemi i ze strony 
miasta. Tymczasem teraz dowiadujemy się, 
źe muzeum to jest zasługą p. prezydenta 
Rady miejskiej. Zdawało nam się, źe i za 
szkołę przemysłową wdzięczność należy się 
temuż doktorowi Baranieckiemu, —  bajki, 
prześwietna opinio, —  i to zasługa naszego 
zarządu miejskiego. Wszyscy myślą, źe akcy­
zę ulica" wykrzy czała dla miasta, bo ją  ju i 
p. Dietl byłemu dzierżawcy za 3000 zlr. pod­
wyżki chciał odstąpić, —  i tc fałsz history­
czny, bo sprawozdaaie windykuje zasługę, ze 
tak się nie stało jak chciał p. prezydent, te­
muż p. prezydentowi i Radzie. Zdaje nam 
się, że dochody miejskie powiększyły sie skut­
kiem wzięcia akcyzy na siebie, — niepra­
wda! zasługa powiększenia dochodów spływa 
na p. prezydenta i Radę.

Co się tyczy tej akcyzy, mogę powie­
dzieć pod sekretem, że termin jej kończy Sie 
z aniem ostatnim gi udnia r. b., ~ i źe jest 
ktoś taki, co tu wszystkie swoje interesa po­
rzucił, siedzi we Wiedniu i stara się ją  do­
stać na następne trżechlecie, ale rob. tó tak 
po cichu, źe dr. Dietl, jeżeli zostania prezy­
dentem, dowie się o tem dopiero w styczniu 
1873 roku, to jest wówczas, jak już klamka 
zapadnie.

Wracam do sprawozdani- Jest iam je ­
szcze długa litania innych „zasług" p pre­
zydenta i Rady. Między inni rui wymieniono 
tam uporządkowanie targów. Zapewne postęp 
pud tym względem ogromny. Pachołkowie 
miejscy trudnią się odnoszeniem do mieszkań 
dygnitarzy miasta zakupionych przez nich 
nowalii, a jeżeli który sam ma żonę prze-

Najstarsza z nich, Helenka, po latach 
sześciu, staje się prawdziwą matką dla młod­
szego rodzeństwa i w niej kocha się Marceli 
syn Joanny i Morin-a, nieznający swego ojca, 
ani strasznej historji swej familii... Marceli, 
jest rządny, cnotliwy, pełen talentu robotnik 
— prawie artysta — matkę swą kocha naa 
życie... Gdy o małżeństwie poczęła być mo­
wa, Morin, jako opiekun Helenki, zjawia się 
do matki Marcelego, Joanny, i tam się, po 
raz pierwszy, po latach dwudziestu kilku spo­
tykają i... poznają... Joanna nie chce dopu­
ścić, by Marceli uznał w jej mordercy ojca... 
synowskie serce Marcelego walczy długo po­
między swem przywiązaniem do matki, która 
go wychowała i była jedyną jego dobrodziej­
ką, a sercem, czcią należną ojcu, który się 
poprawił i stał, znowu, dobrodziejem i wycho­
wawcą jego kochanki... Helenka wchodzi, 

oanna — zwyciężona cierpieniem Morina.
* 7 -° maiu ° ie umiera wśród dramatycz-

nnnr- L ’ sCen^ przebacza swemu mężowi,
sławfi m?rdercy> i °boje już błogo-t o w iW ło d ą  pob 9i( pJaręJ . *

mipńz inn. a ym ScenJ' prześliczne; 
rin Gl™ n w ktdrej poprawiony Mo-

t Q: Przychodzi, w nieobecno- 
u Joanny; badać przyszłego męża

m  przybraneJ córki i tam się, między nim 
a Marcelim, poczyna dyskusja o pijaństwie i 
o potrzebach klas roboczych, tak żvwotnych 
dzisiaj .. Jako przyczynę wszystk.cb nędz 
klas wyrobniczych, podaje autor upadek po­
między niemi moralności, rodzinnego uczucia, 
ciemnotę:

Ciemnota  w bydlę nas przemienia.
Naznacza piętnem hańby, kłóci ład sumienia, 
Godność z nas człowieczeństwa odziera do szczętu 
Ktokolwiek umie czytać, już wybrnął z odmętu.

Wielka wdzięczność należy się od nas 
tyle już zasług mającej pani Sewerynie Du°- 
thińskiej, za przyswojenie tej znakomitej 
sztuki literaturze polskiei, za udarowanie nią 
naszego teatru: w sztuce tej, człowiek my­
ślący znajdzie nieiedną wskazówkę ułatw t- 
jącą rozwiązanie najtrudniejszej zagadki teg.. 
czasu, k w e s t j i  w y r o b n i c z e j ;  rzemień 
nik polski, obfity i pożywny pokarm ducho­
wy, karm dla serca i umysłu... Ufamy ma­
my nadzieję, źe publiczność nasza, licznem 
udaniem się na przyszłe przedstawienie tej 
sztuki (w niedzielę), da dowód, iż umie ro-

kupkę, to stara się o to, żeby małżonce ła- 
twiei i dogodniej było zaopatrywać swój han­
del w wiktuały, niż innym, które nie są pa­
niami pachołkowerui.

Nie skończyłbym, gdybym chciał punkt 
za punktem całe sprawozdanie przebiegać 
Czynili to zresztą już inni i pisak szeroko o 
rozmaitych „zasługach" naszego miejskiego 
zarządu, taKich na przykład, jak świeże po­
krycie blachą wieży ratuszowej, przez które 
leje się na wiązania i na zegar, a którego 
nikt dotąd odbierać od przedsiębiorcy nie 
myśli, i z którem niewiadome jak będzie

Lecz dość już o sprawozdaniu Dowodzi 
ono w rezultacie, źe gdyby dr Dietl był ta­
kim gospodarzem, jakim był projektowiczem, 
moglibyśmy, sobie powinszować jego prezy- 
dentnry.

Przejdźmy do aktu uroczystego. Badca 
Zyblikiewicz postawił w kilku wyrazach 
wniosek uchwały dziękczynnej dla drów. Die­
tla 1 8zlachtowskiego. Uchwalono znowu bar­
dzo na piędce, i znów zaczęto się wynosić. 
Ale radca Z. zabrał głos powtórnie, aby oj­
com miasta wytłumaczyć, źe to podziękowa­
nie nie jest rzeczą kurtoaz ., że ma ono d»- 
lekc głębsze znaczenie. W poparciu dr. Zy- 
blikiewicza chciał głos zabrać dr Michał 
KoczyńsKi, który onego czasu przyjeżdżał z 
Wiednia, aby obstawi ć w Radzie za niebra- 
niem akcyzy przez miasto, a teraz zasiada 
w Radzie wbrew statutowi, jako zostający 
pod śledztwem: chciał także przemawiać
radca Rzewuski, jeden z kierowników odbu­
dowy Sukiennic i administrator taniego wę­
gla —  ale ich obu powstrzymali sąsiedzi, 
pierwszego sam dr. Z., a drugiego dr. Brze­
ziński. Szkoda!' Z przemówień tych dwóch 
radców dowiedzielibyśmy się może, jakie to 
inne znaczenie, oprócz kurtoazji, miała i 
mieć mogła owa dziękczynna uchwała, bo 
dr. Z. nie umiał tego wytłómaczyć. W ykła­
daliśmy je też sobie sami, zebrawszy się po 
posiedzeniu w kilkunastu „pod kandelabrem" 
na rynku, naprzeciwko mieszkania p. prezy­
denta, i wydało nam się jasnem, że p. Z y ­
blikiewicz jako reprezentant - niedołężnej i 
matackiej polityki delegacyjnej. udzielał sank­
cję swujtt małej naszej polityce administra­
cyjnej, w której niedołęztwa 1 matactw nie 
brakowało; wydało nam się jasnem, że radca 
Zyblndewi iz który ani razu przez lat sześć 
nie był na posiedzeniu sekcyjnem, oddawał 
pochwały kierunkowi spraw miejskich, bo 
nikt nny bliżej z temi sprawami obeznany 
nie mógłby tego sumiennie uczynić: wydało 
nam się jasnem wreszcie, źe dr. Zyblikiewicz 
poseł i radca miejski krakowski, który wbrew 
podwójnemu mandatowi, przeciw najgorętszym 
i wyraźnie objawianym życzeniom miasta, za 
utrzymaniem fortyfikacji głosował pochwala 
teraz i podnosi zarząd, którego miasto prze? 
lat sześć miało tyle, źe go sobie nadal wcale 
nie życzy.

Bądź co bądź, skończyliśmy^ jeż z tem 
sześcioleciem, i mamy teraz nową Radę, a 
raczei odnowioną w czwartej części, bo tylko 
15 nowych radców do mej wchodzi. Być

bic wybór w repertoarze, a przez to, da dy­
rekcji zasłużoną przez nią zachętę... Mało 
jest sztuk uak wartych widzenia, ja t „R obo­
tnicy" p. Manuela.

Tłumaczeniu pani Duciiińskiej jest pełne 
zalet i ciepła; wiersz równy, gładki —  miej­
scami —  piękny... W  samej sztuce, akcja, 
trochę za wolna i, za rozwlekła w pierwszych 
scenach staje się, w dalszym ciągu, pełną 
życia i poruszającą do najwyższego stopnia—  
szczególniej przy końcu...

Gra p. Konarskiego, w głównej roli Mo­
rina, wyborna, nic do życzenia nie pozosta­
wia; p. Wolińskiemu, w trudnej bardzo roli 
Marcelego, życzylibyśmy więcej życia i wię­
cej męzkiego akcentu, szczególniej w sce­
nach, gdzie, pośrednicząc pomiędzy ojcem a 
matką, nie bolesną walkę, ale słabość oka­
zuje... Panna Deryng gra dobrze. P. Aszper- 
gerowa, szczególniej w pierwszych scenach, 
zanadto ma emfazy, za mało serca i rzewno­
ści; bardziej przypomina królowę z komedji, a- 
niżeli zranioną w najświętszych swych uczu­
ciach matkę i żonę... W u ;arę jednak ro­
zwijania się akcji, wszystkie te braki poje­
dynczych aktorów się zacierają; wrażenie 0- 
gólne pozostaje doskonałem...

Publiczność nasza wielkąby krzywdę u- 
czymła sama sobie gdyby tej sztuki nie po­
parła; a szczególniej, pośpieszyć na nią po­
winni, dla własnej pociechy i wzmocnienia 
ducha, rzemieślnicy nasi.

M . P.

Sprawozdanie
e pierwszego zjasd i nauczycieli serlsko-chor- 

wackich w Zagrzebiu w sierpniu r. 1872.

(Odczytane na VI. walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa pedagogicznego w Tarnonie d. 
1 n lipca 1872 przez dr. Teofila Gerstmanna.

(Dokończenie.)

3) Nauczyciel nietylko powinien mieć 
wpływ kształcący na powierzoną sobie mło­
dzież, ale oraz na całe swoje “ toczenie.

Wszędzie powinien on być rozumnym o- 
brońcą i rzecznikiem tego wszystkiego, co 
jest dobrem, szlachetnem i prawdziwem; po­
winien we wszystkiem być n'ep- kaianym

wzorem dobrego i pełnego charakteru czło­
wieka, przyjaciela ludzkości i dobrego oby­
watela.

4) Dopokąd nauczyciel pełni swój urząd 
publiczny, obowiązany jest bez ustanku po­
stępować tak w wiedzy ogólnej, jak i zawo­
dowej, w miarę, jak tego wymaga rozwój u- 
miejętności w ogóle i rozwój pedagogii w 
szczególności. — Postępowanie nauczyciela 
w obec przełożonych powinno być zgodne z 
jego stanem; ale otwarte bez ODłudy i po­
chlebstwa.

Zaiste, źe wzniosłe i pełen szlachetnego 
namaszczenia są słowa te, określające obo­
wiązki każaego nauczyciela ludu — zostały 
też wszystkie te 4 rezolucje przez aklama­
cję, w śród głośnych objawów zadowolenia 
prawic jednogłośnie przyjęte.

Na-oniec przeszło zgromadzenie do drn- 
giej części wymienionej powyżej tezy, tj do 
omówienia praw nauczyciela ludowego. Pra­
wa te ujęto w 6 rezolucjach, które tak 0 - 
piewają:

1) Nauczycielowi i nauczycielce taka po­
winna być wymierzona płaca, ażeby razem z 
rodziną tak żyć mógł, iżby nie potrzebował 
oudawac sie zatrudnieniom ubocznym stan 
jego poniżającym; a to tak na wsi, jak i w 
mieście. Za rzecz konieczną uważa si<- 
płacę 600, 700 i 800 złr. oprócz wolnego* 
pomieszkania, lub wynagrodzenia za nie, a 
to w stosunku do miejscowych okoliczności, 
i-uczycielom, pełniącym dłużej służbę, pod­

wyższa się co 5 lat płacę o 10 prc. W  dy­
skusji n a l tą rezolucją zabrała głos m u- 
uczycielka Maija Fabkovicka, przemawiając 
za tem. żeby w pierwszej alinei po słowie 
„nauczycielowi" umieścić „ i  nauczycielce," co 
też zgromadzenie przyjęło. Widzimy, źe na­
uczyciele chorwaccy, o tyle lepiej niż nasi
dotowani, uważają jeszcze swoje płace za
niedostateczne i domagają się unormowania 
takich płac, jakie sejih Górnej Austrji dla 
tamtejszych nauczycieli ustanowił. Daj Boże 
żeby i u nas kiedyś do tego przyszło i

21 rezolucja bez dyskusji przyjęta opie­
w a : „Nauczyciel nie może być zobowiązany 
do żadnej innej służby, jak tylko do szkol­
nej; ale także przeciwnie nauczycielowi nie 
wolno się trudnić niczem tahem, coby mu
mogło przeszkadzać w pełnieniu głównego
obowiązku. .

3 1  Byt nauczyciela i jego rodziny musi



może! że z tymi piętnastoma wstąpi w nią 
jednak nowa krew i nowe życie.

Okaże się to przy wyborze prezydenta, 
który nie będzie łatwym, bo kandydatów na 
tę posadę jest dość wielu. Przebiegnę ich po 
kolei.

Dr. D i e t l ,  o ile wiadomo, chciałby 
zostać prezydentem, dopóki Sukiennic nie 
odbuduje, ażeby jego następca nie miał kło­
potu z tą nieszczęśliwą budową i z szafun- 
kiem pożyczki, tylko żeby spłatę półtora mi­
liona i podwyższanie Zinsgroschen wziął na 
swe młodsze i dzielniejsze barki. Drugi wi­
ceprezydent utrzymuje wprawdzie, że dr. 
Dietl w razie wybrania zrzecze się zaraz go­
dności prezydenckiej, ale trudno wierzyć p. 
drugiemu wiceprezydentowi, bo o nim sa­
mym w czasach organizacji magistratu, pe­
wien serdeczny przyjaciel wygłaszał podo­
bnież, źe się zrzecze, byle tylko został wy­
branym, a przecież dotąd szczęśliwie nam 
urzęduje, chociaż jedynie głos dr. Dietla, ja­
ko prezydenta, utrzymał go na tej posadzie. 
Idąc w ślady waszego korespondenta (N.), 
powinienbym tu dodać, że dr. Dietl jest zna­
komitym lekarzem, po wczorajszem jednak 
nastawaniu dr. Dietla za budową szpitala, 
którego główną zaletą ma być wentylacja, w 
najzaraźliwszym punkcie miasta, nie śmiem 
jakoś tego uczynić. Dodam więc tylko, źe 
odbudowa Sukiennic, takim trybem, jakim 
ją di. Dietl prowadzi, trwać może najmniej 
lat 15, a źe honoru ani zysku dotąd miastu 
nie przyniosła, temu chyba nikt nie za­
przeczy.

Dr. S z l a c h t o w s k i  był właściwie de 
facto prezydentem przez ostatnie trzy lata. 
Przy wyboi acH do Rady miejskiej w kole in­
teligencji nie postawiono nawet jego kandy­
datury, przeprowadzono ją w kole większych 
właścicieli domów 15 głosami w połowie je­
dną ręką pisanemi. Dowód to sympatji, jaką 
sobie w mieście pozyskał „grzecznem" trak­
towaniem publiczności. Bank parcelacyjny, 
którego jest wiceprezydentem, daje już teraz 
za grunta miejskie po 77 ct. za sążeń. Jak 
będzie miał prezydenta miasta na czele, mo­
że mu miasto jeszcze z parę centów upuści.

Poseł Leon C h r z a n o w s k i  byłby bez 
zaprzeczenia bardzo odpowiednim na stano­
wisko prezydenta, jest energiczny, gorliwy, 
pilnie i umiejętnie wgląda w sprawy miej­
skie. Jedynym zarzutem, jakiby mu uczynić 
można, jest nieumiejętność języka niemiec­
kiego, które w danej chwili może być konie­
cznym, aby reprezentant miasta takiego, jak 
Kraków nie potrzebował się porozumiewać 
przez tłómacza.

Dr. K o p  f, były prezes sądu apelacyj­
nego, popierany przez pewną partję arysto­
kratyczną, byłby prezydentem z po za Rady. 
Stronnicy jego dali dowód najzupełniejszego 
braku taktu, bo postawili jego kandydaturę 
do Rady miejskiej, i pokazało się, źe ma za 
sobą zaledwie k i l k u  wyborców. Wybór dr. 
Kopfa miałby tę korzyść, źe do 6.000 złr. 
pensji przybyłoby mu jeszcze 4000 i byłoby 
razem 10.000.

Hr. M i e r o s z o w s k i ,  otwarty przeci­
wnik dr. Dietla, na każdym kroku wytyka­
jący błędy jego zarządu, z powodu których 
chciał już nawet wystąpić z Rady, jasno pa­
trzy w sprawach miejskich, ale dostatecznego 
stronnictwa w mieście nie ma i mieć nie 
może, bo zanadto jest „panem“ .

Dr. Konstanty H o s z o w s k i  senator 
rzeczypospolitej krakowskiej, człowiek wyso­
kiej prawości i zacności charakteru, pilny 
pracownik, doskonały radca, posiada wiele 
przymiotów, któreby przemawiały za jego 
wyborem, lecz jest wiekowy, po niemiecku 
nie umie i za miękki do wykorzenienia nadu­
żyć i sprężystego kierowania sprawami.

Dr. D u n a j e w s k i ,  jest już profesorem 
uniwersytetu, posłem na sejm, członkiem a- 
kademii oraz wszystkich uczonych i nieuczo- 
nych towarzystw, właścicielem domu itd., 
dlaczegoźby jeszcze nie miał być prezyden­

tem miasta Krakowa? O świeżo wybranym 
akademiku nikt nic nie wiedział w Europie, 
a prezydenci czasem telegrafują do dzienni­
ków, prezydent zatem pomógłby akademiko­
wi do sławy. Jako uczony nie ma czasu na 
prace naukowe, moźeby go więcej znalazł 
jako prezydent.

Poseł W e i g e l ,  człowiek młody, energi­
czny, jako sekretarz Izby handlowej dał do­
wody, że najlepiej potrafi prowadzić interesa 
handlu i przemysłu, pracowity, dobry pra­
wnik i gospodarz, przyjaciel postępu. Wybór 
jego, dla każdego, kto bez uprzedzenia pa­
trzy na rzeczy, jest ogólnem życzeniem miasta.

Kogóż jednakże wybrać z pomiędzy tylu? 
Czy nie lepiej byłoby dla uniknienia kłopotu 
skasować autonomię, i oktrojować nam pana 
S t r z e l e c k i e g o  na prezydenta? Jestbm 
przekonany, źe p. Strzelecki nie byłby od 
tego, bo innym sposobem niepodobna mu 
chyba będzie....

Co do pierwszego wiceprezydenta, kan­
dydatów także nie mało: dr. Szlachtowski 
„au pis aller“ ; p. Muczkowski, notarjusz, 
Busenfreund dra. Strzeleckiego, drugiego 
wiceprezydenta (podobno już w nadziei wice- 
prezydentury ćwiczy się w wymowie na wzór 
Demostenesa, chociaż nad brzegami Rudawy, 
bo morza w blizkości nie ma); p. Teodor 
Baranowski, prezes Izby handlowej, dr. War- 
szauer, gorliwy pracownik w Radzie miej­
skiej, poważany przez wszystkich; p. Fried- 
lein, człowiek, mający jedną tylko wadę, że 
jest stronnikiem dr. Szlachtowskiego; wre­
szcie dwaj znakomici prawnicy, drowie. Ja­
kubowski i Wyrobek. Jeżeli prezydent będzie 
prawnikiem, najwłaściwiejby było wybrać wi­
ceprezydentem mieszczanina, tylko że pano­
wie dietlo- i szlachtowszczycy chcą podobno 
na nie wiedzieć jakiej zasadzie wybierać 
wprzód wiceprezydenta, żeby złożył przy­
rzeczenie w ręce dawnego prezydenta, a wzglę­
dem nowego do niego obowiązanym nie był. 
Wymysł ten, przeciwny i statutowi, i zdro­
wemu rozsądkowi, i praktyce, wątpię, żeby 
się udał. Silne stronnictwo dra. Weigla jest 
mu wprost przeciwne, i nie dopuści do czegoś 
podobnego, choćby przyjść miało do zerwa­
nia kompletu.

Wiozę jednak, źe zaczynam wyjawiać 
tajemnice stanu — więc kończę.

K r o n i k a

—  K u rjerek lw o w s k i. Zamierzona na jutro 
przez Towarzystwo Sokoła wycieczka dó Starego 
Sioła nie może przyjść do skutku, z powodu, iż 
jutro jest dzień urodzin cesarskich, więc żadnej 
muzyki wojskowej Towarzystwo otrzymać nie może 
Musiano więc odłożyć wycieczkę do przyszłej 
niedzieli.

Jutro ma się odbyć zgromadzenie wyborców 
miasta Lwowa, jak ogłaszają plakaty. Na plaka­
tach wzywających do zebrania się, podpisani są: 
pp. Baurowicz, Błotnicki, Groman, Gnbrynowicz, 
Moszczański, Pipes, dr. Semilski, Wild Karol. 
Zgromadzenie odbyć się ma o godz. 5. po połud. 
niema jednakże wymienionego celu zebrania.

Wybór jednego poBła z miasta Lwowa, w 
miejsce zmarłego dr. Frankla ma być na dzień 
23. września już wyznaczony, lecz urzędowego ogło­
szenia dotąd niema.

Przedstawiona w środę sztuka Robotnicy 
(czyli Rzemieślnicy) zyskała tak ogólnie bardzo 
przychylne przyjęcie, że jutro w niedzielę ma być 
pówtórzoua. Jestto prawdziwa perła w nowoczes­
nej literaturze francuskiej.

W przyszłym tygodniu przedstawioną będzie 
aa scenie tutejszej operetka Załoga okrętowa 
tak przez śpiewaków opery jak i przez artystów 
dramatycznych. Samych kobiet, za majtków prze­
branych będzie ze 30. Garderoba i wystawa zu­
pełnie nowa.

Przygotowuje się takie wystawa zupełnie

być na przypadek niedomagania, starości lub 
śmierci zabezpieczony przez kraj. Każdy na­
uczyciel i nauczycielka szkoły narodowej w 
Kroacji po 251etniej, nieprzerwanej służbie, 
ma prawo do emerytury z całą pensją.

4) Nauczycielowi przysłużą wolność w 
wyborze książek pomocniczych, rozmaitych 
przyborów naukowych i metody. Jego działa­
nie pedagogiczne i dydaktyczne nadzorują i 
oceniają jedynie mężowie zawodowi, umoco­
wani do tego przez rząd krajow y; atoli ma­
ją na jego żądanie pozwolić mu przejrzeć 
dotyczące sprawozdanie.

5) Zachowanie się towarzyskie nauczy­
ciela nie podlega ustawom szkolnym, ale u- 
stawom cywilnym. Kary dyscyplinarne, wy­
nikłe z ustaw szkolnych, mogą być na nau- 
ciela nałożone tylko z powodu zaniedbania, 
lub przekroczenia swoich obowiązków urzę­
dowych.

6) Ustawy dyscyplinarne powinny być 
tak ułożone, ażeby chroniły nauczyciela przed 
samowolą i nadużyciem władzy urzędowej 
przełożonych. I w drodze dyscyplinarnej nie 
może być na niego żadna kara nałożona bez 
śledztwa bezstronnego i bez przesłuchania 
jego samego. Do śledczej komisji dyscypli­
narnej powinni wejść dwaj zaufani obzałowa- 
nego, a wglądanie do akt zawsze ma mu 
być dozwolone.

Zasady te prawdziwie postępowe, jedy­
nie na słuszności oparte i wielkiem umiar­
kowaniem odznaczające się, miały rzeczywi- 
wiście być uwzględnione w przyszłej organi­
zacji szkół ludowych w Kroacji, jak mnie o 
tem komisarz rządowy upewniał, nie wiado­
mo mi zaś, czy już organizację tę przepro­
wadzono.

Na tem zakończono właściwe obrady. 
Nastąpiły teraz zwykłe przed zamknięciem 
zgromadzenia objawy grzeczności, mowy dzięk­
czynne i pożegnalne. Najwięcej wrażenia zro­
biło przemówienie młodej nauczycielki z Kra- 
piny, p. Jambrisak, która z prawdziwie męz- 
ką energią i nadzwyczaj wymownie przemó­
wiła do licznie zgromadzonych koleżanek, 
wzywając je, ażeby się gorąco przejęły zasa­
dami, przez skupsztynę przyjętemi i aposto- 
towały w tym duchu w kraju całym. Skoń­
czywszy mowę swoją, uwieńczyła przygoto­
wanym wieńcem z bluszczu statuę Komeń-

dzeniu. Nie obeszło się naturalnie także bez 
serdecznych wynurzeń wdzięczności dla prze­
wodniczącego, którego zimna krew, takt i u- 
miarkowanie rzeczywiście było podziwienia 
godnem. A było to zadanie nie łatwe kiero­
wać zgromadzeniem tak licznem, z tak ró­
żnorodnych żywiołów złożonem, bez regula­
minu żadnego; zwłaszcza, źe nasi bracia Sio 
wianie z nad Sawy i Dunaju daleko goręt­
szy mają niż my temperament —  a będąc 
raz w toku sierdzistej mowy, silną gestyku­
lacją ożywionej, mówiąc o tem, co mu dole­
ga, co go boli, nie tak łatwo da się Kroat 
zmitygować i uciszyć, czego liczne miałem 
na tym zjeździe dowody.

Przed zamknięciem posiedzenia uchwa­
liła jeszcze skupsztyna na wniosek prezesa 
przez aklamację, że drugie walne zgromadze­
nie nauczycieli serbsko-chorwackich odbędzie 
się w r. 1872 w Zemuniu; a zeszłoroczny 
komitet centralny, jako komitet nieustający, 
zająć się ma sprawą przyszłego zjazdu i po­
czynić potrzebne kroki przygotowawcze.

Prócz właściwych ogólnych trzech posie­
dzeń całego zgromadzenia, odbywały się je­
szcze posiedzenia sekcyjne w salach wyższej 
szkoły realnej; z k tó r y ch  jednak nie zdaję 
sprawy, gdyż dla braku czasu nie byłem na 
nich dłużej nad pół godziny obecnym; a zre­
sztą omawiano tu już więcej specjalne kwe- 
stje, niemające większej doniosłości. Posie­
dzenia te sekcyjne były następujące:

1) d. 23. sierpnia o godz. 7 rano pierw­
sze posiedzenie sekcyjne nauczycielek chor­
wackich pod przewodnictwem nauczycielki M. 
Fabkovicki;

2) o 4 popołudniu: Rzecz o ogródkach
freblow skich ;

3) o 6 godzinie rozprawa dr. Deimana 
o dietetyce szkolnej;

4) dnia 24. sierpnia o godzinie 7 rano : 
walne zgromadzenie Towarzystwa nauczyciel­
skiego Zadruga; <

5) drugie posiedzenie sekcyjne nauczy­
cielek chorwackich.

Teraz jeszcze pokrótce opiszę uroczysto­
ści i festyny, jakie komitet centralny dla u- 
czestników zjazdu urządził a to dlatego, a- 
źeby wykazać, jak żywą sympatję cale mia­
sto i wszystkie warstwy społeczeństwa dla 
nauczycieli objawiły.

Pierwszego dnia o godzinie 8 był Thea-

uowa Słowackiego Baladyny, najlepszej według 
naszego zdania sztuki ludowej. Muzykę z uwer­
turą skomponował wielce utalentowany kapelmistrz 
pan Jarecki. Pięć nowych dekoracji maluje pan 
Faoiański. Dawniej przedstawiano tę sztukę bez 
myzyki i bez odpowiednej wystawy, a podobała 
się dosyć. Teraz z muzyką na wieksze rozmiary 
operowe utworzoną i z wystawą i maszynerją odpo­
wiednią powinna mieć dopiero powodzenie zna­
komite.

Operetka Wielka księżna Gerolstein, 
zapełniająca cały wieczór, opera Moniuszki Ver- 
buni Nobile, opera jednoastowa Galatea i ope­
ra 3 aktowa Łucja, przygotowują się obecnie i 
będą w tej połowie września przedstawione.

—  Zawiadam ia się niniejszem, że zapisy 
słuchaczów do c. k. seminarjum naczycielskiego, 
jak i uczniów do szkoły ćwiczeń w Stanisławo­
wie rozpoczną się dnia 30. sierpnia br.

Warunki przyjęcia kandydatów są następu­
jące :

1. ukończony 15 rok życia;
2. wykazanie się świadectwami szkolnemi; 

w razie nieuczęszczania zaś do szkoły aż do końca 
ostatniego roku szkolnego, również i świadectwem 
moralności;

3. poddanie się egzaminowi wstępnemu tak 
piśmiennemu jak i ustnemu.

Z dyrekcji c. k. seminarjum naucz.
W Stanisławowie dnia 15. sierpnia 1872.

Juliusz Turczyński, dyrektor.
—  Nadworna dnia 13. sierpnia. Z przed­

stawienia amatorskiego, odbytego dnia 4. sier­
pnia br., z którego czysty dochód na szkolę lu­
dową w Nadwórnej był przeznaczony, okazał się 
takowy w kwocie 120 złr. 50 ct., która to kwo­
ta do rąk pana Erazma Masłowskiego jako prze­
wodniczącego Rady szkolnej miejscowej wręczoną 
została. Przy tej sposobności ma zaszczyt Towa­
rzystwo amatorskie najserdeczniej podziękować p. 
Miłoszowi Stenglowi za udział w przedstawieniu 
i umiejętne kierownictwo calem przedstawieniem, 
czemu głównie zawdzięczać mamy artystyczne 
wykonanie wszystkich ról, oraz pannie Idzie Str. 
i państwu WW. St..., którzy przybywszy dla wy­
tchnięcia na świeżem powietrzu, nie szczędzili swo­
ich trudów braniem udziału i łożeniem wydatków 
dla przyczynienia się ku założonemu celowi. Ró­
wnie składamy podziękowanie naszej zacnej pu­
bliczności, która się nie odciąga gdy idzie o przy­
czynienie się do szlachetnego celu, a osobliwie 
W. państwu: G. Głuchowskiemu, ks. Mandyczew- 
skiemu, Różycowi, Wartalskiemu, Porszyńskiemu, 
Mieczysławowi Herman i Mieczysławowi Zarem­
bie, którzy tu nadpłacając bilety lub dla braku 
czasu nie przybywszy, osobiście datkami do po­
mnożenia składki znacznie się przyczynili. W koń­
cu pani Kessler za wypożyczenie pianina skła­
damy podziękowanie. Niemniej też dziękujemy 
pannie Herminie W... za chętny udział w sprze­
dawaniu kwiatów, czem się znacznie do pomno­
żenia składki przyczynić raczyła.

Z Towarzystwa amatorskiego.
Masłowski, Popiel, członkowie.

—  (J. K.) Z Kołomyi. Sprawiedliwość c. k. 
dyrekcji poczty we Lwowie i satysfakcja na po­
daną skargę.

W czasie pobytu mojego w Pistyniu w br., 
pocztmistrz tamtejszy, pan Nittmann, z powodów 
wiadomych nietylko mnie snmemu, alei całej pu­
bliczności pistyńskiei, w pierwszym miesiąca po 
objęciu urzędu pocztowego w tem miasteczku, w 
każdym tygodniu po 2 i 3 numera Gaz. Nar. 
mnie nie oddawał, nareszcie zapewne sądząc, łe  tym 
sposobem mnie nie bardzo dokuczy, a zatem przez 
dni 12 (J-azetę zwracał, z dopiskiem „Retour, 
Lemberg, Uribekant" —  i to był powód sil­
nych i kilkakrotnych reklamacyj z mej strony do 
redakcji Gaz. Nar., zkąd odebrawszy odpowiedź, 
źe jest w ekspedycji Gazety corpus delicti nu­
mera z poczty z powyższym dopiskiem zwracane, 
podałem na dniu 6. marca br. skargę na pana 
Nittmanna, na którą dopiero po 4 miesięcach o- 
debrałem od c. k. dyrekcji odpowiedź, dowodzą­
cą, że szkoda było papieru i kosztów poczty, 
które podanie tej skargi za sobą pociągnęły. 
Nb. żadnego śledztwa z pocztmistrzem pistyń-

skim nie przeprowadzono, bo mnie do tego zu­
pełnie nie wzywano, mimo że w odpowiedzi po­
wiedziano, że się skarżącemu jego skargę zwraca 
z oświadczeniem, źe w moc zasięgniętych infor­
macji wiarogodnych (ale nie wiem gdzie i od 
kogo) postępowanie pocztmistrza Nittmanna nie 
daje żadnego powodu do niezadowolnienia itd., a 
zatem dochodzenie dalsze nie dałoby się z pożą­
danym skutkiem przeprowadzić, podpisano Rech- 
tenburg.

Gniewała mnie taka niesprawiedliwa odpo­
wiedź gdym ją czytał, ale spojrzawszy na pod­
pis, i przypomniawszy sobie stare przysłowie, że 
kruk krukowi oka nie wykolę, przestałem się 
gniewać, i podaję tylko ten fakt do wiedzy pol­
skiej publiczności. '

—  PłuhÓW . W Płuhowie utwmzono nieda­
wno bióro pocztowe, ale mieszkańcy okoliczni 
skarżą się, że dzięki dziwacznym rozporządzeniom 
pocztowej dyrekcji lwowskiej listy idące koleją 
złoczowską do poczty Pluhowa, mijają tę stację, 
i dopiero składane są w Meteniowie o 3/4 miii 
dalej. Cóż zawiniła stacja Pluhowska, dyrekcji 
pocztowej lwowskiej?

—  (V) U s tr z y k i d. 7. sierpnia. W spra­
wie budowy kolei łupkowskiej podał Kraj d. 24. 
lipca, Dz. Pol. zaś 3. sierpnia korespondencję 
z Liska w której to całą winę nieukończenia na 
termin tejże 19 milowej przestrzeni oraz wszel­
kie braki zwala na dotychczasowego dyrektora 
p. Józefa Porgesa.

Myluie podał korespondent i najniesluszniej 
obwinił pana P. jakoby on miał tu sprowadzić 
caty zastęp urzędników i robotników Niemców.

Pomysł sprowadzenia robotników Niemców 
(Lerchenfelder Stritzi) był wyłącznie hr. Miera
podczas bytności jego w Wiedniu, dowodem, iż
wspólnicy hrabiego wydatku tego niepotrzebnego 
w rachunek przyjąć nie chcieli —  było tych
wspólników 9 a większa część we Lwowie za­
mieszkałych, więc łatwo sprawdzić.

Posady wyższe przy tejże budowie piastują 
sami Polacy, dowodem znane imiona techników 
lwowskich: Darowscy, Sokólski, Klein, Ziembicki, 
Kostka, Stojalowski, Michałowicz i iDni a na 
podaną ilość urzęduików w Kraju w ilości 110 
zajmują mniejsze posady zaledwie 4 ch do 6ciu 
Niemców.

„Za pomocą trzech koncypientćw wypisał 
Porges 9000 listów w roku zeszłym" tak podaje 
korespondent Kraju —  musiał więc widzieć
książkę korespondencyjną ale niezważał na to. że 
wpisują w porządku bieżącym korespondeucyj z 
wszech stron do niego nadeszlych przeto oblicz w 
sposób słuszny 1000 listów na zewnątrz pozo­
staje 4000 wyszłych z łona dyrekcyj a 4000 
wpłynęło jako odpowiedzi, zapytania, rachunki 
itd od 5 sekcyjnych inżynierów która to liczba 
na 19 milowej przestrzeni w ciągu całego roku 
nie jest zbyt wielką.

Zarzut względem rozdania robót ludziom 
niefachowym jest poniekąd słuszny —  ale miej­
my Porgesa za wytłumaczonego, byli nimi wyłą­
cznie Polacy wyjąwszy na sekcji 5. gdzie robotę 
Niemcom hr. Miar rozdał.

Co się tyczy mostów czyja wina większa 
szanowny korespondencie Kraju “i

Czy tego co plan podał, lub co go po 
przejrzeniu swym podpisem za dobry uznał?

Postępowanie Porgesa tak z przedsiębior­
cami jako i urzędnikami swemi zjednało mu po­
wszechne zaufanie i szacunek wszystkich (otrzy­
mał od pr/.edsięb. i urzęd. 1. stycz. 1872 al­
bum z fotog. tychże, a 19. marca album Gret- 
gera) przeto w dowód tego oraz w zaprze­
czeniu szanownemu a przekręcającemu fakta ko­
respondentowi z Liska, wręczyło grono urzędni­
ków i przedsiębiorców p. Porgesowi na dniu 6. 
t. m. adres życzliwości i szacunku.

Zbijając już tem samem mylne podania, 
podam sposób przekonania się, oto przejdź się 
po przestrzeni kolejowej a zapytaj się licznie 
zaludnionej tu emigracji polskiej o Porgesie a 
dostaniesz odpowiedź: „Daj nam Bożo więcej ta­
kich Niemców, a strzeż nas od takich Polaków 
jakim jest jego zastępca w Przemyślu, gdyż P. 
będąc między Polakami gdy otrzyma list po pol­
sku pisany nakazuje po polsku odpowiadać, za-

i  f  • ' f  *  « ‘stępca choć Polak niezgadza się na to i odpisuje
własnoręcznie, ale „amtlich!"

—  Tarnów  10. sierpnia. (Znikła oświata, 
bo z policji skradziona.) Powiadają ludzie , że 
już to jakieś fatum cięży nad oświatą naszą, że 
gdzie tknąć wszędzie ma niepowodzenie, że na­
reszcie mało kto w kraju z niej korzysta.

Oczywista, nie ma w kraju do niej zami­
łowania !

U nas w Tarnowie zupełnie inaczej rzecz 
się ta przedstawia, a chciwość na oświatę tak
jest wielką, źe nawet w policji, w biórze urzę-
dowem wystawioną jest na niebezpieczeństwo. 
We wszystkich miejscach publicznych, a więc i 
w policji, jako w miejscu najpubliczniejszem, 
znajdują się puszki z napisem: „Nie żałujcie
obywatele na s z k o ły S p r a w y  policyjne nastrę­
czały dość sposobności, że często gęsto do pu­
szki w fciur.se policji umieszczonej, kilka kapnęło 
groszy. Przed kilku dniami wybierał tut. komi­
tet grosz ten wdowi (gdyż oprócz biedaków i 
wdów bogacze nie posiadający drobnych, nic dać 
nie mogą) a przyszedłszy do bióra policji, otwo­
rzył puszkę, w której według twierdzenia na­
czelnika policji nie brzęcząca znajdować się mia­
ła moneta, i znaleziono rzeczywiście —  wcale 
niebrzęczące — miejsce, na którem ta moneta 
znajdować się miała. Oczywiście okradziono po­
licję 11 Policja radaby się zrehabilitować, aleć 
to podobno nie tak łatwo, bo miłośnik oświaty, 
do której się nawet pomimo czujności naszej 
policji wedrzeć był w stanie, nie chce jakoś za- 
przezentować się p. Mazurowi, najstarszemu i 
najmądrzejszemu kapralowi policji, nie pozostaje 
więc nic innego, jak tylko z kolei stawiać w bió­
rze policyjnem policjanta, któryby dzień i noc 
przywiązaną aa szyi trzymał w ręku oświatę. 
Kradzież ta, nie myślcie, że była nieprzewidzia­
ną, owszem czuła to już przez Ducha św. tar­
nowska publiczność i dla tego obawiając się, by 
grosz na ołtarzu oświaty złożony mamie nie zgi 
nął, nic na ten cel nie dawała.

—  Tarnów  12. sierpnia. (Posiedzenie Rady 
gminnej.) Pod przewodnictwem wice - burmistrza 
p. Polityńskiego załatwia Rada gminna tarnow­
ska następujące czynności: ,

1. Rada nadaje posadę 4-ej nauczycielki 
przy tut. szkole głównej żeńskiej panuie Anieli 
Pachnckiej z roczną pensją 315 złr. w. a., po­
mimo żywej dyskusji i opozycji ze strony człon­
ków Rady szkolnej miejscowej.

dantura z polecenia wyższego odstąpiła na 
ten wieczór bezpłatnie wszystkie bilety do 
rozporądzenia komitetowi centralnemu. R e­
prezentanci towarzystw nauczycielskich dostali 
miejsca w lożach pierwszego rzędu ; dla in­
nych gości z dala przybyłych komitet zaró­
wno był uważającym —  co mi mimowolnie 
na myśl przywodzi postępowanie komitetu 
wiedeńskiego podczas dziewiętnastego walne­
go zgromadzenia nauczycieli niemieckich, k tó­
rzy z pominięciem najkardydalaiejszych zasad
gościnności, gospodarował biletami, umieszcza­
jąc żony i znajome swe w lożach pierwszo­
rzędnych, tak, źe większa połowa obcych, 
przepysznego nadwornego teatru opery przez 
cesarza nauczycielom na ten dzień odstąpio­
nego wcale nie widziała. Przedstawiano w 
teatrze jakąś sztukę salonową francuską, gdyż 
intendant teatru królewskiego mimo usilnych 
nalegań komitetu, żeby przedstawiono sztukę 
narodową ze śpiewami, mogącą bardziej za­
jąć gości obcych, zapewne z obawy przed ja­
kąś polityczną demonstracją (której nie wiem 
dlaczego się obawiano) na to zezwolić żadną 
miarą nie chciał.

Drugiego dnia po posiedzeniu porauuem 
około godziny 3 popołudniu odbył się ban­
kiet w parku arcybiskupim, zwanym „Maksi- 
mir“, a w nowszych czasach na cześć zmar­
łego kardynała Jerzego Pawlika „Jurjevac “ 
Park ten prześliczny, utrzymywany kosztem 
arcybiskupów zagrzebskich, oddalony jest o 
ćwierć mili od miasta w kierunku ku rzece 
Sawie, i oddany jest do użytku publicznego, 
jakkolwiek należy do majątku prywatnego 
arcybiskupa. W  parku tym pod golem  nie­
bem zastawiono obiad, przy którym około 
400 osób wzięło udział. Kapela straży ognio­
wej ochotniczej przygrywała podczas obiadu. 
Nie obeszło się naturalnie przy bankiecie bez 
gorących toastów —  mówcy wstępowali na 
krzesła lub na stół i tak z podwyższonego 
miejsca do licznie zgromadzonych słuchaczy 
przemawiali, Wspomniano tam także nadzwy­
czaj chlubnie o naszem Towarzystwie peda- 
gogicznem i wyrażono dlań swe sympatję. 
Pod wieczór całe prawie miasto wyruszyło 
do parku. Cala arystokracja zagrzebska i dy- 
dygnitarze krajowi wzięli udział w tym fe­
stynie, a ban Kroacji zaszczycił go także o- 
becnością swoją i do późnego wieczora w

festyn się zakończył; wesołość i ochota była 
powszechną.

Trzeciego dnia popołudniu zwiedzaliśmy 
gromadnie skarbiec w kościele archikatedral- 
nym. Skarbiec ten mieści w sobie wielkie 
kosztowności, gdyż kapituła zagrzebska nad­
zwyczaj bogato jest wyposażona, a wieki skła­
dały się na wzbogacenie go. Przypomniałem 
sobie, jakeśmy podczas zjazdu naszego kra­
kowskiego w r. 1869 zwiedzali skarbiec na 
Wawelu, ale znacznej dostrzegłem pod pe­
wnym względem różnicy; kiedy bowiem nasi 
nauczyciele milcząco i w pewnym nastroju 
poważnym oglądali pamiątki sztuki kościel­
nej minionych wieków, przeciwnie w skarbcu 
zagrzebskim gwarno było i wesoło, a młody 
ksiądz kustosz, pokazujący nam skarby ko­
ścielne, sam podniecał niejako wesołość i 
wzbudzał gtośne śmiechy tem, źe wcale bez 
powagi urząd swój czywroński spełniał i cią­
gle stroił żarty.

Oglądaliśmy potem gromadnie bardzo 
piękny park, którym katedra i pałac arcy­
biskupi jest otoczony; a potem wstąpiliśmy 
do samejźe katedry, gdzie odbyć się miał u 
godzinie 4. po południu koncert na orga­
nach. Organy te prawdziwie olbrzymich roz­
miarów są arcydziełem sztuki instrumental­
nej ; mają należeć do największych tego ro­
dzaju instrumentów w Europie —  szkoda 
tylko, że koncertant nie grał dobrze.

O godzinie 6. po południu na placu 
Jelacica, ozdobionym piękną spiżową statuą 
tego bohatera narodowego, oclbył się popis 
straży ogniowej ochotniczej, która wzięła so­
bie jedną z największych kamienic na rynku 
za przedmiot operacyjny i z wielką precyzją 
wykonywała swe ćwiczenia. Tysiące ludzi, 
między innymi i ban Kroacji, przypatrywali 
się temu zajmującemu widowisku. Wieczorem 
o 9. odbyć się miał jeszcze koncert na cześć 
Amosa Komeńskiego, ale nie mogłem już z 
zaprosin korzystać, bo przed 9. wyjechałem 
z Zagrzebia. Kończąc moje sprawozdanie, 
nadmieniam jeszcze, że na dzień 26. sier­
pnia zaprojektowana była wycieczka koleją 
do Kriźevacu o 6 mil od Zagrzebia odległe­
go, gdzie miano oglądać wyższą szkołę a- 
gronomiczną. Niewiem, czy wycieczka tą 
przyszła do skutku, bo wielu uczestników 
zjazdu już 25. wieczornemi pociągami od­
jeżdżało do domu. _________________________

—  Przem yśl d. 14. sierpnia. Jak wiado­
mo w każdem prawie mieście znajduje się tar­
gowica i ta ma miejsce zwykle za miastem. U 
nas atoli jest targowica prawie w środku mia­
sta, możua więc sobie wyobrazić, na jaką cho­
robę są narażeni mieszkańcy tej części miasta. 
Targowicę tę dzieli ulica, prowadząca na przed­
mieście „Garbarze". Jedną część tej targowicy, 
gdzie zajeżdżają chłopi na podstajenne, uporząd­
kował już trochę magistrat wyrzucając budki z 
wędlinami itp. wiktuałami z przodn aa tył, za 
co mu też publicznie podziękowanie składamy. 
Drugą zaś część tej targowicy polecił magistrat 
Opatrzności Boskiej nie zastanawiając się, że ta 
część potrzebuje jeszcze większego porządku niż 
tamta, bo część ta jest tylko w dzień targowy 
tj. w każdy piątek targowicą, zresztą w każdy
inny dzień, przez cały tydzień służy żydom,
którzy obrawszy sobie takową za swój „ustęp" 
odwiedzają ją, bez różuicy wieku i płci —  na­
wet w dzień dość licznie I

Przeto też każdy przechodzień ulicy, dzielą­
cej tę targowicę, bywa tak dalece dotknięty 
szkaradną wonią kloakową, że nie pozostaje mu 
nic innego, jak tylko zatkawszy nos uciekać
czem prędzej. Dodać tu musimy, że ulica ta jest 
dość ludna, ileż to więc ludzi p » - <*t 
ulicą, bywa dotkniętych tą zabijającą wunią klo­
akową? Prosimy więc usilnie by świetny magi­
strat i tę część targowicy pod staranniejszą 
wziął opiekę. Najlepiej by było, by świetny ma­
gistrat przeniół targowicę za miasto, a plac te­
raźniejszej targowicy obrócił na budowę, co przy 
teraźuiejszym braku pomiaszkań i coraz wyżej
podnoszących się ceuacb tychże, daleko większą
korzyść by przyniosło.

Dnia, 28. odbyła się loterja przedmio­
tów wystawowych, a 29. sierpnia nastąpiło ■ 
zamknięcie wystawy. Losy loteryjne wszyst­
kie rozebrano; ban wziął ich za 50 zł., a 
ówczesny minister dla Kroacji br. Pejace- 

j vic telegraficznie zamówił sobie z Pesztu lo­
sów za 100 zł.

* Zamierzałem jeszcze zdać dokładną 
sprawę z wystawy rzeczy szkolnych; ale nie- 
cbcąc szanownego zgromadzenia dłużej zaj­
mować, ograniczę się tylko na krótkiej 
wzmiance i na objaśnieniu katalogu wysta­
wowego. Wystawa urządzona była w salach 
wyż. szkoły realnej i podzielona na 6 g łó -,-  
w n y c h  działów: I. dział obejmował serb­
skie i chorwackie książki szkolne i dzielił się 
na 5 oddziałów. II. dział obejmywał wszy­
stkie przybory naukowe i podzielony był na 
11 poddziałów. III. dział obejmywał prace u- 
czniów i dzielił się na 3 poddziały. IV. dział 
chorwackie i serbskie książki pomocnicze, 
nie ściśle szkolne dla nauczycieli i uczniów 
w 3 poddziałach. V. dział obejmywał pedago­
giczno-dydaktyczne dzieła innych narodów 
(4 po-ddziały). VI. dział ogródki dzieeęce 
W ogóle liczba wystawców wynosiła 179, a 
liczba uprzedmiotów wystawowych 1672.

Najgłówniejszy dział II. tej wystawy, 
obejmujący przybory do nauki w szkole lu­
dowej, nie przedstawiał dla mnie nic nowe­
go ; gdyż przypominał zupełnie naszą wy' 
stawę kołomyjską —  urządził bowiem d^af 
ten p. Rehn, kierownik firmy wiedeńskleJ 
Sullmayer et Comp., którego uczestnicy zla~ 
zdu kołomyjskiego pewnie dobrze jeszcze pa­
miętają. Z niezmordowaną energia 1 uJmUją- 
cą uprzejmością po kilkanaście godzin co- 
dzień w salach wystawowych by* czynnym i  
zjednał sobie tam równie jak b Ęhs w Ko­
łomyi wszystkich nauczychdb którzy z nim 
w jakąkolwiek weszli blizszą styczność na 
wystawie —  ten sam p' Rehn urządzał ta­
kże wystawy szkolne w Gracu, Preszburgu, 
Peszcie, Wiedniu, Wiener Neustadt i nabył 
w ogóle wielką juz w tej sprawie rutynę.



Radni mieszczanie przemawiali za panną A.
P. jako za miejscową i piękna kwalifikację po­
siadającą, pp. zaś Wimpeller i'W isłocki, człon­
kowie Bady szkolnej miejscowej, usiłowali prze­
prowadzić p. Cbowańcównę z Chrzanowa, która Ba­
da szkolna okręgowa i miejscowa na’ pierwszew 
postawiła miejscu. Forsa za rzeczoną kandydat­
ką a opieranie się udzieleniu posady p A- P. 
nie zdaje mi się logicznem, z powodu, że obie- 
dwie te Bady szkolne p A. p także na 3ciem 
proponowały miejscu, więc przeciec na ewentu­
alność udzielenia jej tej po3aay przygotowane 
były.

P. dr. Eutowski r p. Szabowicz nnnarci 
przez powyższych dwóch radnych i n dr Bo 
senDerga (tylko za zasadą przemawiaiaćawoi żą­
dali, aby się z obsadzeniem posady tak długo 
wstrzymać, aż starsze nauczycielki szkoły tJ _
nowskiej, nie mające jeszcze kwalifikacji do szkół
głównych, kwalifikacje te uzyskają (8/  Wmo.

kwalifikacji jest za młoda (Czy ma mieć konie. 
cznie siwe-włosy i łysą głowę ?)) w- wfidl 
ich zdania nie powinna starszym prseskakiwać 
(sic l A dla czego to starsze młodszych, jak to 
z porządku rzeczy wypada, nie przeskoczyły?). 
W razie zaś udzielania p. p. t0. *
ponuje p. dr. Butowski ująć ]ej 100 7jl r. z pen­
sji, aby me miała więcej jak starsz niekwa[i_ 
fikowane nauczycielki. (Po a . ’
czego p. poseł me postawił wniosku aby tym

kr ^ “ pomimo n ą’ Wyr6wnać pensje do 315 
mała lip Drzv w 0P°zycyj jednak Bada utrzy- 
S a 7f  S L T  mieszcza“ i p o s a d /,315 zlr całkowitem, p. A. p udzielił^

i): a Zle^ła posadę tymczasowej dy-
S S i ,  7  *“ • “ k,,1‘  t “ ‘  i o f luHołynskiej z roczną renumeracją 150 złr. i 50 

o& w T fale; *iNa ^  uchwałę kładę krzyżyk !) 
unn i a ?  ,z*e' a P- Szebeście budownicze­

mu r., jako antycypację dobudowy szko­
ły już rozpoczętej.

4. Bada przyjmuje rachunek kowala Sere- 
dytiskiego za dwuletnie kucie koni miejskich tu­
dzież rachunek delegowanej do restaurowania a- 
resztów miejskich komisji, udziela tytułem sub­
wencji dla średniej sokoły żeńskiej w Tarnowie 
na rok 1873—400 zlr., odmawia żądaniu ślu­
sarza Sperlinga, by mu Bada loO  zlr. zaliczki 
na sporządzenie ręczuej żniwiarki i fontanny na 
wystawę krakowską udzieliła ; również odmawia 
wsparcia rękawicznikowi K Pogorzelcom Sanoka 
odmawia Bada zapomogi, gdyż z tego tytnłu 
już w roku 187L 100 złr. udzieliła; pogorzel­
com Ghyrewa udziela jednak 50 zlr.

N a rekurB Szai Rappaport przeciw orzecze­
niu zwierzchności, zniża Rada karę za zanieczy­
szczenie rynku mu zadyktowaną na 5 zlr., z za­
strzeżeniem by w jak  najkrótszym czasie kanał 
wybudował, w razie bowiem przeciwnym tak d ln - 
go na nań kary nakładane będą, dopóki kanału  
nie urządzi.

Na prośbę p. J. C , któremu Bada prawo 
obywatelstwa udzieliła, uwalnia go Rada cd ta­
ksy 10 zlr.

Nareszcie po 30-Ietmm procesie p. Łuka­
szewskiej, na rekurs jej w celu uchylenia się od 
zapłacenia kwoty konkurencyjnej za usunięcie 
obrzydłego rynsztoku z przed jej kamienic, Bada 
odmowną daje odpowiedź.
1 Tutejsza kasa oszczędności udzieliła gimna-. 

zyum żeńskiemu 200 złr. subwencji. Kasa ta 
corocznie wydaje kilka tysięcy na cale publi­
czne, a przecież są tu u nas ladzie, którzy ją 
rozbić chcą !.

- r  A g ita c je  m o sk a lo filsk ie. Zabawne rze­
czy spisuje Słowo na zasłonięcie agitatorów, 
kiedy już spostrzegło, żo to nie przelewki, skoro 
władze rządowe w te agitacje zaglądają. A je­
szcze zabawniej bronią się pojedynczy agitatory. Tak 
pewien ks. Jarosiewicz z Bedrykowiec, oświadcza 
że on nic nie robił tylko tlnmaczył na niemieckie 
podaną sobie po polsku petycję, chyba że wziął 
sobie za poradnika przy tem osławione dziełko 
świetoiurskie po niemiecku wydane Memorjał w 
S S T > a « L «  Galicji- 
1865 wręczony.

  Wiadomości literackie, nau owe i ar
tystyczne. Krakowiu wyslo (1872) d ^ o  p^
lea tra  w Polsce, Rzecz w roku 18bU P 

Karola Estreichera.
—  Nakładem A. Nowoleckiege w Krakowie 

wyszedł już drugi tom „Poezji“ Elyego, zawiera- 
• -y dotąd niedrukowane utwory pełne wdzięku i 

formy.
nadobnej bałucki napisał znowuż dwie o-

e powieści: „Między niebem a ziemią" i
obozy". Pierwszą z nieb drukuje Świt

„Między niebem
Dwa odozji............. 1 - “ iek

drugą Przeglądy Ity^.^warszawski^
ł______  W ładysław  Ordou przełożył poemat

Musseta „Nocy“ , złożony z szeregu prześlicznych 
• ów który drukowany będzie w Świcie. 

us vP > ^ ureii Urbański, rozpoczął, jak Sioit
lonosi pisaó dramat historyczny p. t.1 „K rom -

li U ■ J
W I— Sartorjusz A. (Szneider) wydał wspo 
mniany ju^ Przez na3 ”°P is historyczny Starego
Sioła pod Lwowem". Lwów 1872. Jest to od­
bitka z Dodatku miesięcznego do Gaz. Lw.

W. A. Maciejowski zamieścił w czaso- 
•śmie kroackim Rad Akademje rozprawę o
Polakach"- • , . ,

,* ___w  zbiorowej książce, wyszłej w Wie-
, • (Rosner 1872): „Die Dioscuren, literatisebes 
r T / c h  des Ósterr. Beamten Vereines“ 
ścił dr. Henryk Blumenstock dobrze

rozprawę: „Aus der polnischen Literatur, ein
Wort iiber Krasiński und seinen Irydion" wraz 
z przekładem części tegoż.

—  Nakładem J. K. Zupańskiego w Pozna­
niu wyjdzie rozprawa dr. W. M. Oleudzkiego: 
„Teorje polityczne XVI wieku, poprzedzone prze­
glądem sporów politycznych w wiekach średnich*.

— Nakładem wydawnictwa dzieł tanich i 
pożytecznych w Krakowie opuściły prace „Poezje 
Stanisława Grudzińskiego" autora Idealisty .

—  „Zimowa powieść", drama! Szekspira w 
tłumaczeniu przez G. E. W. wyszedł w Kra o- 
wie 1872. W przedmowie objaśniony stosunek 
treści tego dramara do wydarzeń zaszłych w
Polsce w XIV wieku.

—  Nowe prace Theinera. Do liczby publi­
kacji wyświecających nieznaue dotąd strony dzie­
jów, należy przygotowana do druku niesłychanie 
ważna „Historja Benedykta XIV papieża Lam- 
bertiniego8 przez sławnego O. Augustyna Thei- 
nera głównie wymierzona przecinko jeznitom, 
taksamo jak pamiętna jego „Historja Klemensa 
XIV “ Ule najważniejszą może i olbrzymią pracą 
uczonego prefekta watykańskich archiwów, który 
jak wiadomo, wypadł teraz z łaski u panującej 
w koło Piusa IX frakcji, będą przygotowane po­
dobnież do druku „Dzieje trydenckiego soboru 
podług tajnych watykańskich dokumentęw. Nie­
dokładne dotąd mamy pojęcia o tym soborze, 
czerpane niemal wylączuie z pis Pallavici niego i 
Sarpiego, jedynych w tym przedmiocie zn&nyc 
nam źródeł. Otóż dzieło wielkiego kościelnego 
pisarza wiele nowych rzeczy wyświeci. Ba* zo 
jednak być może, iż świątobliwy zakonnik, która 
stoi na czele kościelnych badaczy w XIX hie » 
wstrzyma się aż do zgonu Piusa IX z ^g 03ze 
niem trydenckich dziejów, przez wzgląd dla sę­
dziwego papieża, którego to pismo mogło y za
smucić. ^ r a jĄ

28 Świtu. Treść: Między 
powieść Michała Bałuckiego 
przez Marjana K. (wiersz);

— Wyszedł nr 
niebem a ziemią,
(c. d .) ; Cholera,
Ksiądz Hugo Kołłątaj i jego prześladowcy, przez 
Henryka Schmitta (c. d .); Pitagoras, przez Wł. 
Daisenberga (c. d.) ; Korespondencja z Warsza­
wy ; Przegląd teatralnjr, przez Br. Zawadzkiego; 
Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.

—  Promyka, czasopisma dla dzieci, wy­
szedł z druku nr. 22 i zawiera; Kawałek tortu, 
powieść pani Wilkońskiej. Wet za wet, komo yj 
ka DziońJobry, wiersz W. Bełzy. O jaskółkachka Dzibńdobry, wiersz W. BeUy. „
(z ryciną) przez K. G .; Wicuś, przez J. Chmie­
lewskiego, Dzień w Bretonii; Ostatnia stronnica, 
ujęta w żałobne obwódki, poświęcona jest smu­
tnej rocznicy stuletniej naszej niedoli, na czele 
jej spotykamy się z pięknym i natchnionym wier­
szem Seweryna Zagórskiego, poświęconym tej ro­
cznicy.

—  Wykaz zm arłych osób od 31. iipca
do 7. sierpnia 1872.

Rozalia Kolnek, właścicielka domu 47 1. na 
gruźlicę pluc. Franciszek Bischer, tapicei 38 1. 
na gruźlicę płuc. Tomasz Kisielewski, zarobnik 
40 1. na gruźlicę. Józef Otto, palacz na kolei 
33 I na gruźlicę płuc. Grzegorz Magajda, za- 
robnzk 37 1. na gruźlicę płuc. Michał Król, za­
robnik 48 1. na gruźlicę płuc. Benedyk Mazur­
kiewicz, murarz 75 1. na porażenie płuc. Miko­
łaj Hryńko, zarobnik 25 ł. na suchoty. Walen­
ty Lalicki, organista z Żółkwi 54 1. na sucho­
ty. Jędrzej Baczyński, krawiec z Żółkwi 58 1. 
na zapalenie mózgu. Sabina Aniela Szatkowska, 
córka właściciela domu 15 1. na puchliznę. Te­
resa Fogt, właścicielka domu 70 i. na udar 
m zgowy. Sabina Hubicka, żona oficjała 48 1. 
jjf f l'c <&■ Ludwika Trzcińska, córka właścicie- 
tn_ - T 1 1 L na suchoty. Marcin Golański 
2 * '  z Poczty 41 1. na suchoty. Franci- 

M iW a-a,dZ1SZ0wsti> drukarz 40 1. na suchoty. 
mvi 49 , ściriZ0Wskb właściciel domu w Koło- 
Riiłnon i- na zaPal®nie płuc. Agata Adolf, żona
E  l  Z Biały 54 1 na zaPalenie Pluc-
k w  ■ Erajewska, wyrobnica 59 1. na raka.

mierz Steler, syn oficjalisty 4 ). na wysiele- 
such0t6rzy Prok°Pi od 41 pułku lin. 18 1. na

5osPodarstwo przemysł

,lie t y S io w e  13r
W ostatnim Z ^ ■ LwomheJ)-

dzo robotom w A 1 P°&oda sprzyjała bar-
kilka godzin

i handel.
13. sierpnia. (Sprawozda-

i ziemniaków. Ce-zawsze <jośj

umie- 
napisaną

.  ^deszcz' / ' a 10g° b - m‘ Padałstnie wpłynie na 0ry niezawodnie korzv-
ftachtu „  j „

Ruch w haiifiin ^
Przewóz towarów rozm aH yc?^ QorwalQy- 
strji przez Galicję fi0 z Niemiec i Au-

Mianowicie ^
f t , i narzędzi „ln iczjch . Smai^ ”*1 
wem ospałości naszych producentów • i
fakt, że W tej przesyłce nafty do Moskwy /  
dukt amerykański odniósł stanowcze zwyciPStHJ 
nad naftą galicyjską.— Galicja i Moskwa w ysyła j 
obecnie dość znaczne zapasy rzepaku. Popyt na 
ten artykuł ożywił się, gdyż kupcy przekonali 
się, że zapasy nie tak są wielkie jak z począt­
ku maiemali. W skutek takiego zwrotu ceny 
poszły w górę i płacono za 150 funt. 14 zlr.—  
14 złr. 25 ct. —  Przez Galicję przeszedł w 
ostatnim tygodniu znaczny transport wełny ow­
czej, wynoszący około 1800 cetnarów. —  Za­
pasy wełny, które dawniej wysyłano z Odessy 
drogą morską, bywają obecnie na Galicję przez

L-irSw, z Izby handlowej 
16 si0i‘pnia 

II. Akcje *a sztukę. 
TTnlfti Karola Ludwika 

/  Lwow.-Czern. Jassy
Banku hip-.kra ow. z wpł.-W /0
IL lJ st y  zalOOz
Tow. kred- gal. H  ^  ^ 
Tow. kred. gal- 4 U 
Banku hipot. gal- 
Gal. zakł. kred. włość.
i n .  Obllgl za 100 zlr-

ludemnizacyj n e galic.
IV. Monety- 

Bukat holenderski 
Bukat ceaarski
Napoleondor 
Pół imperjał rosyji 
Bubel rosyjski srebrny
Bubsl rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 13. sierpnia 
Papiery państwa austr 
renta austr. w. a. 5"/0 

r, ,, ,, srebrem
Połycała ost. z r. 1839 
Pożyczka loter. z r. 1854

pła ca jłąd; is
złr wal. a.

244 75 245 50
164 00 165 0
•218 0 ) 219 00
83 00 87 00

82 ct 82 50
75 06 75 50
89 75 90 25
93 25 94 0 '

73 U> 79 20

5 21 5 29
5 2-: 5 50
8 73 8 80
0 90 9 08
1 66 1 75
1 48 1 50
1 64 1 66

108 25 109 76

66 30 66 40
72 15 72 25

345 00 346 40
94 25 95 75

„ 1860 
„ „ 1864

„ podatk. z r. 1864 
Liaty zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
FrankoA ustrjackie 
Gzlic. dla haudlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki
Vereinsbank

Akcje przemysłowe
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł- Petr°l  ComP- 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

103 25103 50 
146 25'148 50 
118 00 116 5' 
116 50117 W 
78 00| 78 25 
71 00 7d 00

płacą | żądają
zlr. wal. a.

322 75 
57 00 

338 60 
127 UO 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

864 00 
169 00

125 00 
00 00 
31 00

178 75
180 25

323 00 
58 00 

329 00 
127 25 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

866 00 
169 50

125 2 
00 00 
31 50

179 25
180 75

244 751245 25 
iC9tt 00 8895 00 
H9 50220 50

Podwołoczyska transportowane. Kolej gancyjsira 
Karola Ludwika wydała zarządzenia pomyślne 
w wysokim stopniu dla obrotu galicyjsko-mo- 
skiewskiego i moskiewsko-galicyjskiego. —  Han­
del olejem rzepakowym utrzymał się w stanie 
normalnym, chociaż częste oferty zagranicznego 
towaru zaczynają osłabiać spekulację. —  Za 
cetnar tego artykułu płacono 27 — 28 zlr. —  
Transport cukru do Galicji wynosił około 2000 
centnarów. Buch w handlu tym artykułem jest 
słabszy, gdyż kupcy i proaucenci zajmują obe­
cnie stanowisko wyczekujące. Z i cetnar cukru 
rafinowanego płacono 33— 34 ztr. —  W han­
dlu spirytusem ruch jest ciągle slaby a obrót 

każdym dniem staje się mniejszym. Za sto­
pień płacono 61 ct.

Dowóz zboża z Moskwy w ostatnim tygodniu 
byl znaczniej mniejszy niż dawniej. Przywiezio­
no razem około 15.000 centnarów zboża. Pogo­
da sprzyja żniwom w Galicji a jeszcze więcej 
w Moskwie. Według doniesień prywatnych z Ki­
jowa, rezultat zbioru tegorocznego wypadnie w 
gubernii kijowskiej co do pszenicy średnio, co 
do żyta także średnio, co do jęczmienia zado- 
walniająco, a co do owsa znakomicie. Jak się 
zdaje w Galicji rezultat zbioru wypadnie prawie 
taKsamo jak w południowej Moskwie. Dotąd od­
stawiono małe zapasy tegorocznego zboża na 
targi krajowe, gdyż roboty w polu utrudniają 
omlot. W skutek słabego dowozu ceny zboża nie 
spadają tak nagle jak się tego w przeciwnym 
razie spodziewać należało. - -  Konsumcja mąki 
zmniejszyła się w ostatnich czasach bardzo zna­
cznie, a natomiast wielką jest konsumcja jarzyn 
i owoców. Niepodobna jeszcze oznaczyć obecnie 
rozmiarów przyszłego wywozu zboża galicyjskie­
go i  a granicę. W każdym razie jednakże Gali- 
licja wywiezie za granicę wszelką nadwyżkę po 
nad własne potrzeby, gdyż producenci potrzebu­
ją pieniędzy. j u  ̂ 0fiecnje njektórzy producenci 
sprzedają częściowo swoja zboże.

a targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n i a :  pszenica 190 f. 12 zł.
żyto 180 f. 9 z} j?ozmień 158 f. 7 zL
50 c., owies 112 f. 3 zł, 50 c. —  4 zł. 
Pszenica podskoczyła o 50 c., zresztą ceny były 
stale T a r n ó w :  pszenica 190 f. 10 zł. 50 c. 
do 11 zł., żyto 180 f 7 zł. —   ̂ zL 50 c., 
jęczmień 158 f. 6 zK 75 c. _ _  7 zł. 25 c., 
owies 112 f. 3 ^  Dowóz zboża był słaby. Dę­
b i c a :  pszenica 190 f. u  zł ,  żyto 180 f. 7 
zł. 75 c., jęczmień 158 f. 6 z*-, owies 112

. • Bowóz i obrót ovł słaby- B z e s z ó w :  
pszenica l 90 f. u  iyto 18O f. 8 zł.,
jęczmień H 8 f « n owieS 110 f. 3
zł., 
nica 
180 
f. 5

2 0 .................»u 0.
P r z e m y  ś l :

wyka 
190 
f. 7

zł.
do

30 c. 
4 złr.

11 złr., 
f- 5 zł. 80 c., owies 

190 f. 5 Zł. J a r o s ł a w :  psze-
f - 10 zł. 20 c. do 11 zł-, żyto 
zł. 20 c —  8 zł., jęczmień 160 

zł. 20 c. _ _  6 Qwies U 2  f. 3 zł.
c- ~  3 zł. 80 c. Dowóz wystarczył tylko 

na konsumeję. P r z e my  ś ]-. paZenica 190 f.
10 zł. 35 c. —  u  zł żyt0 180 f- 7 zł. 25

~  \ Z1‘ c,, jęczmień 158 f- 6
™  f ń 50x C-’ 0Wi6S i12 f- 4 zł‘ .50 ct. Dowóz był słaby z powodu robót w polu.
B r o d y :  pszenica 180 f. 9 zł- d0 ® zł. 75 
c., żyto 180 f. 6 zł 6 zł. 80 C., ję cz ­
mień 156 f. 5 zł. .  5 zł- 30 ct., owies 112
f. 3 zlr. 20 c. do 3 złr. 50 c., groch 200 f.
8 zł. 20 c. do 8 zł. 50 c., hreczka 156 f.
5 zł. 60 c. —  6 zł. W handlu nastąpiła 
zupełna stagnacja. T a r n o p o l :  pszenica 190 f.
9 zł. 75 c. do 10 zł., żyto 180 f. 5 zł
do 5 zł. 50 c„ owies l i 2 f. 3 złr. 20 c. do
5 zł., jęczmień 156 f. 4 zj  fi0 4 zł. 50
Obrót byl bardzo słaby.

Bydła rzeźnego 1 opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu kołują lwowsko-czerniowiecką 
1828 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 200 sztuk wołów.

Ogłoszenie, c. k. Ministerstwo rolnictwa 
rozpisało konkurs na następujące stypendia:

I. Na 3 stypendia o rocznych 400 złr. dla 
uczniów Akademii leśnej w Mariabrnnn aż do 
ukończenia studiów.

II. Na 3 stypendia o rocznych 400 złr. dla 
uczniów wszechnicy rolniczej w Wiedniu, (działu 
rolniczego) także do ukończenia studiów; na­
reszcie :

III. Na dwa (2 ) stypendia o 800 zlr. każ­
de dla ukończonych uczniów akademii leśnej w 
Mariabrunn, celem odbycia podróży naukowej.

Ubiegający się o stypendia kategorji I. i II 
winni podania swoje, wystosowane do Wys. Mi­
nisterstwa rolnictwa, a opatrzone świadectwami 
dojrzałości (z nkończonego gimnazjum wyższego 
lub wyższej szkoły realaej) tudzież ubóstwa
moralności, wnieść najdalej do 1 . września r. b 
a to : podania kategorji I. na ręce Dyrekcji c.k 
akademii leśnej w Mariabrunn, podania kate­
gorji II. wprost do Wys. Ministerstwa rolnictwa 

Ubiegający się zaś o stypendia kategorj 
III. mają podauia swoje należycie ostemplować 
a stylizowane również do Wys. Ministerstwa roi 
rILWn najdalej do 1. października
i do n^ 6 C ^ " adomii leśnej w Mariabrunn1 do podań tych dołączyć:
Akademii W’?"d0ct.wo z hkończonycb nauk w C.
świadfiriw 6 Bł0J W Mariabrunib a względnie i Świadectwo następnej praktyki.

b) Świadectwo moralności.
c ) Cel i plan podróży.

. stypendysta kategorji III. obowiązany wszakże
ędzie zastosować się ściśle do udzielonych mu 

Ministerstwa wskazówek.

na

Lwowsko-Ozorniow, JasBy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wiad.
Łupkoweka
Węgierska północno wsch.

„  wschodnia 
Listy zastawne.

Galie, bank hipi teczny 6°L 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0 

n >» »  b°/„
Bank nar. austr. 5°/0 m k 

u n n 5 /„ W. a. 
Bodencredit w srebrze 5°/0 

w. a. 5°/0 
Kol. obi. z pier. 5 

(wol. od p. d., pro. irebr.) 
Albrechta 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ „ z r. 1867
Lwow.-Uzern.-Jas. z r. 1867 

» III em

płacą Iżądają 
zlr wal. a.

164 60 
181 ‘25
183 75 
337 00 
209 00 
:14t 50
165 25
166 <0 
133 75

89 75 
93 25 
74 75 
82 00 
92 00 
00 00 

104 75 
88 25

165 00
181 50 
184 25 
337 50 
2' 9 25 
342 00 
165 75 
165 50 
134 25

89 OC 
93 75 
75 25 
82 50 
92 5C 
00 00 

105 CO 
89 50

95 75 
94 15

103 25

96 00 
94 35 

103 50
103 09 104 7o 
101 20 101 40 

92 501 92 75 
88 JO 88 50

płacą [ żądajs 
xlr. wal a.

Siedmiogrodzkiej 
Południowej' kolei 
Państwowej kolei 
(10"Z, podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
(10o/o podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k.

* * "W. a.
Papiery loteryjne

Losy Zakładu kredj toweeo 
Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salra 
hr. St. Genois 
ks Windiichgratz. 
Waldstein 
ki. Klary 

Dewizy (3- miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szter.

f7 101 7̂ 40 
93 61 95 25 

113 00 114 00

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. galicyjsk. 
Lwów dnia 12 sierpnia 1872 r.
Za prezesa : Sekretarz :

jlenryk Strzelecki. J. Grelinger-Grelińshi.

L w ów  dnia 9. ierpnia 1872. Otrzymujemy 
następujące uwagi z prośbą o umieszczenie: Że 
Niemcy posunęli się w umiejętności na polu gospo- 
darczem do najwyższego stopnia nikt nie wątpi, 
a dla czego ? bo pracowali, lecz czy nie ma i u 
nas ludzi coby pracować chcieli?

W  pszczelnictwie byli już na najwyższym 
szczycie, aż otóż p. Mieczysław Lubieniecki roz­
czarował ich z tego mniemania; —  gdyż napi 
sal dzieło „Pszczoła jej przyroda i chów" które 
na teraz przedłożył do poczynienia uwag Towa­
rzystwu pszczelniczemu w Kołomyi, a dzieło to 
dzisiaj jedynie wszechstronnie i gruntownie jest 
opracowaue, lecz mniejsza o to, wiemy dobrze, 
że Lubienieccy mają przywilej przewodniczyć w 
tej gałęzi gospodarstwa, ale ciekawsza rzecz ja­
kim sposobem mógł M. L. dzieło to napisać, 
gdzie oprócz pszelnictwa nauka przyrody —  et- 
mologii, zoetomii, anatomii, fizjologii, mikrosko­
pii, chemii, technologii etc. dotyczące tej gospo- 
podarki tak gruntownie i przystępnie jest opra­
cowane? lecz cały sekret polega na tero jak się 
p. M. L. sam wyraża „mam przeszło 100 współ­
pracowników znakomitości z różnych gałęzi u- 
miejętaości.“

Jakie źródła p. M. L. stały pod ręką by 
te siły skupić wiadomo; jeżeli więc mógł on z 
tak szczupłemi zasobami napisać dziś niezaprze- 
czenie najlepsze dzieło w świecie, —  dlaczego 
by i w innych gałęziach gospodarstwa wiejskie­
go nie mogło u nas to samo się stać? Ale
mało między nami ludzi wytrwałych jak Lu-
biennieccy stryj i brataniec.

Wiem p. redaktorze o ile starasz się o po­
dniesienie bytu kraju naszego, czy nie raczyłbyś więc 
zainterpelować nasze Towarzystwo agronomiczne, 
czy na czasie niebyłoby, wziąwszy na wzór sobie 
sposoby p. M. L. i czy niechciałyby się zająć tą 
kwestą i pojedynczym znakomitościom polecić, by 
przy pomocy naszych gospodarzy praktycznych 
wzięły się do napisania specjalnych dzieł różnych 
gałęzi gospodarstwa odpowiedniego stosunkom 
naszym, co tem łatwiej do skutku doprowadzić 
można, gdy na postępowych gospodarzach nam 
nie brakuje, lecz tylko niema punktu zbioru, a 
tym powinno być Towarzystwo agronomiczne, nie 
zaś pojedyncze esoby, —  a tem samem okazało • 
Dy to Towarzystwo swą żywotność, nie jak do 
teraz swą niemoc. M . F .

Rafiner ja  s p ir y tu su  Ju liu sza  M ikola-
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 7 4 , spi- 
ytus rafinowany z anyżem stopień 77.

B a n k k r a jo w y  g a lic y js k i przy placu 
Marjachim wydaje

A SYG N ATY K A SO W E  
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

14 ' te ••

129 OGl 180
00

91 50 91 90
000 OJ 000

91 00
Ou

91 30
90 10 90 70
86 25 86

187 5o
50

187 <0
10 25 1;, 00
25 50 26 00
18 00 18 00
29 50 30 10
40 00 41 75
31 50 32 5'1
24 50 25 05
22 oO 23 30
38 50 39 OC

8* 10 81 00
42 70 42 60

110 35 110 02
1 93 00 93 55

5 7*
6
67, 30

60

— Wiadomości społeczno - ekonomiczne.
- —  Nowa Presse w wydaniu porannem nr. 
2855 z dnia 6 . sierpnia 1872 również i inne 
dzienniki wiedeńskie umieściły następujące „N a- 
d e s ł a n e " :  Panie Redaktorze! Wiadomość umie­
szczona w pańskim dzienniku, jakoby nastąpić 
miały dalsze wpłaty na akcje Aziendy Assicura- 
trice w Tryeście, nie ma żadnej podstawy i pole­
ga na zmyśleniu pochodzącem z nieczystego 
źródła.

Trybut 5. sierpnia 1872.
Dyrekcja c. k. nprzyw. Azienda Assicuratiice.

Pismo tygodniowe wychodzące w Wiedniu 
Die Actie w nr. 12o tak o tej sprawie pisze: 
Już od dłuższego czasu usiłuje ktoś nieznajomy 
po świecie rozsiewać złe wieści o towarzystwie 
ubezpieczeń Az enda Assicuratrice. Prócz niektó­
rych tylko tutejszych dzienników, inne nie dały 
się podejść, bowiem ani o żadnej wpłacie, ani 
też o żadnem zgromadzeniu akcjonarjuszów nie 
ma tu mowy. Stan interesów Aziendy w tym 
roku właśnie znacznie się polepszył, a tak dział 
ubezpieczeń na życie jakoteż od ognia doznał 
wielkiego powodzenia. Rozsiewanie więc złych 
wieści polega nie na czem innem, jak tylko na 
obrzydliwym manewrze konkurencyjnym.

Ostatnie wiadomości.
Przychylny niby dla Polaków artykuł 

Golosu sprawił popłoch w pismach centrali­
stycznych.

Zakaz wysyłania deputacyj na obchód 
pełnoletności księcia Serbskiego, dotknął nie- 
tylko Pragę, Zagrzeb, Zombor, Beczkerek,

Nowy Sad, ale i miasto wcale niesłowiańskie 
i niepanslawistowskie, a to Peszt, którego 
Rada przyjęła zaproszenie miasta Belgradu. 
Zakaz ten wydano zapewne z powodu prze­
chwałek pism serbskich i czeskich, które jak 
np. Pokroh, pisały, że obchód ten nie jest 
żadną wcale demonstracją przeciw komuś, 
obenód jednak już sam przez się nosi cechę 
słowiańską, i zawsze jest, aczkolwiek małym 
tylko, stopniem na cierniowej drodze do pan- 
slawizmu.

Pesti Naplo pochwala teu zakaz —  któ­
ry zresztą nie przeszkodzi wybranym depu- 
tacjom, chociaż nieurzędowo, wziąć udział w 
obchodzie, i tylko rozogni mówców, ale nie 
podoba mu się prawdziwy hkaz rządu wę­
gierskiego, stanowiący, że wszyscy, co z po­
wodu tego obchodu udadzą się do Belgradu, 
tamże w przeciągu 24 godzin meldowali się 
w c. i k. ajencji austro-węgierskiej pod ca­
łym rygorem prawa przeciw tym, którzyby 
z tym paszportem oez tej wizy powracali. 
Ciekawy to ukaz, bo kto np. po .pieprz uda 
się do Belgradu na 22. bm., a nie na ob­
chód, to wizy paszportowej nie potrzebuje, i 
karanym być nie może!

Wybory do kongresu serbskiego (do 
kościelnych i szkolnych spraw Serbów wę­
gierskich) skończone; na 75 posłów należy 
70 do przeciwników madiaryzmu.

Premie kapitulacyjne dla podoficerów 
armii austro-węgierskiej mają być zniesione; 
natomiast ma feldwebel piechoty i tegoż sto­
pnia podoficerowie jazdy i artylerji, pobierać 
20, firer 15, a kapral 10 złr. dodatku mie­
sięcznie do zwykłej płacy

Corrricr Francais podaje pogłoskę, że 
jeneralny sztab niemiecki wyłuszczył Bismar- 
kowi w osobnym memorjale potrzebę posia­
dania twierdzy Belfortu dla bezpieczeństwa 
Niemiec i zażądał rozpoczęcia rokowań o to 
z Francją, ofiarując inne kompensaty. Bel- 
fort leży w tym skrawku Alzacji, który nie 
został Prusakom odstąpiony; stoi tam jednak 
obecnie, aż do spłacenia kontrybucji, załoga 
pruska. Pogłoska powyższa zresztą nie jest 
nową.

Według telegramów z Paryża d. 15. bm., 
minister spraw wewnętrznych złożył w ko­
misji nieustającej zaspakajające oświadczenie 
co do usposobienia umysłów. Rząd stara się 
powstrzymać agitacje i ochraniać zasady kon­
serwatywne.

Telegramy Gazety Narodowej.
L o n d y n  d. 1 6 . sierpnia. „Staud- 

ord“  umieszcza następującą depeszę z Pa­
ryża: Niemcy i Moskwa zamierzają pod­
czas zjazdu cesarzów w Berlinie zapropo­
nować zebranie się kongresu, który ma 
sankcjonować zmiany terytorjalne we 
Francji i zajęcie Rzymu przez włoskie 
królestwo.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 15. sierpnia 1872 

godz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. Ascje franko anst-. 127.00. Wę­

gierskie kredyt. 154.50. Anglo-austr. 321.00. 
Unionsbank 274.50. Kolei Karola Lud. 244.50. 
Kolej siedmiogr. 186.00. Kolei połudn. 212.00. 
Kolej Alfólda 185.00. Kolei Elżbiety 255.00. 
Kolej lwowsko-czemiow. 164.00. Węg.Nordost.
167.00. Kolei północnej 211.00. Kolei Rudolfa
181.00. Węgierska Ostbaha 134.50. Indemnizacje 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 146.70.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  sobotę d. 17. sierpnia 1872. 

pod artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e ­
d z i e l s k i e g o .
Po raz drugi:

L I N D A  z  C H A M O U N I X
opera w 3 aktacŁ Donizettego. 

Kapelmistrz pan Sz i rer .
O s o b y :

Markiz de Boislleury . . P. Koncewicz.
Hrabia Artur de Sirval . P. Zakrzewski.
R e k to r ....................................P. Borkowski.
Antonio, ojciec Lindy, wie­

śniak ....................................
Marta, jego żona . . . .
Linda, ich córka . Pni Friderici-Jakowicka. 
Pierotto, młody Sabaudczyk . Pna Wajcówna. 
Intendent Markiza . . . P. Bąkowski.
Wieśniacy i wieśniaczki, 1 i 3 akt dzieje gję ^  

Chamounii, 2 w Paryżu.
Rzecz dzieje oię około roku 1760.

W 3cim akcie odśpiewa pani Jakowicka Walc 
L. ,Venzanna. ’

.(Chóry wzmocnione.)

P. KShler.
Pna Leszczewska.

Początek o godzinie w  p t> t~ d o ~ 8 ^ j7

Nadesłane. 
I Ł  e  - v

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły lez lekarstw i kosztów

a l e s c i e r  e  d  u  B  a  r  r  v
Z  L O N D Y N U . *

Usunięcie wsielkich chorób bez lekarstw i kosztów, za pomocą delikatnej potrawy zdrowia- T? i 
ciere du Barry z Londynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych, umniejsza najmniej 50-krotnie wvdatlk na
środki medyczne. '  1,11

75.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc a-ardłe „n„i. 
itd. potwierdza skuteczność tego środka. 4 ptuo’ gar(Ua, pęcherza

C e r t y f i k a t  Nr. 64.210. N e a n o i  l i  kwietnia isn o
Szanowny Parne. W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w ol -n ,mVm ( ■ v

głem ani czytać ani pisać, czułem uieustaune nerwewe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i z u f ’ t • m-°"
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem  melancholii W ill,, Dezsennosć i  złe  trawienie,
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej wyczerpało wszelkie środki;
podziękować za dobry rezultat. „Revafesriereu zasłuo-mi „  „  miesiącach przyjemne] kuracji, mogę Bogu
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie 7 0 * l 1? Poc7 w. y ' P°wr0C1ła mi zdrowie i po-jąo miejsce w towarzystwie. -  Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

Certyfikat Nr. 65.810 \ t M a r g r a b i a  B r e h e n .  5)
Siedemnastoletnia córka uioia w 8 U- v e ,a t .e ,a “ .(W ogezy) 23. grudnia 1862.

drażnię nerwów, zwane tańcem św Wita tzzy mama fąnkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz-
poradą pewnego p r z y i S a  z a c ^ k l l^ ^  ^  wyleczeniu. O d .czasu, kiedy za

ymisji

1 r̂e, Parry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoj'ą ceną 
O i  i „ . Cena w puszkach blaszanych za pół funsa 1 zł. 50 c., za funt 2 zł 50 c..,
nA * a' y 0,9 funtów 10 zł., 12 fuutów 20 zh, 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 
ou c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., 24 filiżanek 2 zł. 
rtt/Cłrr 8bża,iiek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 filiż. 36 zł. 
GŁÓWNY Bkład w WIEDNIU „Ba r r y  du B a r r y “ et comp. Wa l l  f i s chgaBSe  8, jakoteż wszędzie 
w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalesciere swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem. ’ i

Ajencje: w  B o c h n i : u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiowicza,
W B r o d a c h :  u M. S. Franzosa i G. Griinspanna, w C z e r n io w c a c h : u Alta, c. k. apt. obw., u Leona
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego Schnirch; w O razu  u braci Oberranz-
meyer; w K o ł o m y i : a J. Sidorowicza; w K r a k o w ie :  u Józefa Trauczyńskiego; we L w o w ie : u
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, aut. pod Jeleniom, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le­
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karoli Schu-
butha, u Juliusza Reissa i a Jakóba Beisera; w L iu z n :  u F. AT. v. Haselmayers Erbon: w i ’  ' e c ie
u Józefa v. Torbk; w P r a d z e ;  u Józ. Fursta w P r z e m y ś lu  u Edwarda Machalskiego; w B z c s z o  
w ie :  u J Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u :  u A. Morawotza i dr. A. Bucbelta c. k. apteką obw.-
 T a r n o w ie  : “ '*• DOd Ani< ‘ 1 “  >v- A- “



od 15. sierpnia, mieszka stale w Pra&emyślu 
w domu W go Dra Ziembickiego —  ordynuje 
u siebie od 3 —4 godz. popołudnia. 3066 1— 3

Przy rozpoczynającym się roku szkolnym 
poleca księgarnia Gubrynowicza i Schmidta

Bibliotekę stenograficzną
z a  r .  1 8 7 1 ,  * . a t t i e r a ją c t t  k o m p l e t n a

Naukę stenografii polskiej
układu J. Polińskiego. Cena jednego egzemplarza 
4 złr. w a 2— ?

Prenumerata na czasopismo miesięczne B i­
b l i o t e k a  s t e n o g r a f i c z n a  n a  r .  1 8 7 3 ,  
zawierająca wzory do ćwiczeń w pisanin i czy­
taniu pisma stenograficznego, w kwocie 1 złr. 
50 ct. przyjmuje A d m i n i s t r a c j a  G a z e t y  
N a r o d o w e j .  Dotąd wyszło 9 numerów.

NOWE KSIĄŻKI

Karola filia w t Lwowie

Ogłoszenie Jicytacji.
Różną sprzęty domowe jako to 

stare mebla, powozy, bryczki, wózki, 
sanie, uprząż i inne rekwizyta sta- 
jenne, niektóre naczynia kredensowe, 
będą na folwarku w Nagorzance we 
dworze, obok Jagielnicy na dniu 9. 
września r. b. i w dniach następnych 
drogą licytacji sprzedawane.

Od Zarządu.
Berezowski.

Od Redakcji
czasopism a lekarsk iego

Służba Zdrowia.
wydane: 3019 3— 3 ____ __

Curtins Dr Jerzy. Gramatyka języka gre- ?  3- ; S łu ib y  Zdrow ia,
ckiego. Podług wydania niemieckiego opra- . . .  J nowodn nieobecności R e d a k  
cowali T. Sternal i Dr. Z. Samolewicz. „ ou?  . i  Powoij 11 nieoDecnosci r c e n a K -

■ w  j ■ j  " "ę 1"  "■ „  - , t o r a  we L w o w i e ,  — opuści prasę meba-Wydanie drugie poprawione. 2 złr. 10 ct., . , zostanie czytelnikom
G a u l t i e r  L. E. K. Geografja powszechna.,^ empr[ zaie^ a c y m  w oDłaSe aby

zmian politycznych, i do użytku n . ź s z y c h ^ ^ i ^ y ^ ^ ^ 0̂  njeregJ a rneX ch ó d z e n ie
czasopism a, jeżeli takowe gdziekolwiek ma 
miejsce, nie pochodzi z winy Redakcji ani Eks­
pedycji , i o rychłe zawiadamianie nas o tern 
prosimy. 3067 1—3

P

zakładów naukowych polskich prywatnych 
i publicznych, zastosowane przez Ł. T. z 1 .
t a b l i c ą ..................................................  90 ct.

M ocnik Dr. Pr. Początki geometrji z nie­
mieckiego języka przełożył T. Sternal. Od 
dział Jlgi l  109 drzeworytami w tekście. 
Wydanie drugie poprawione . 60 ct.

N T1T T’i T~) * T f l T n  wszelkie cierpienia

.iiWłiALulfij
pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 

Paryżu w aptece p. Lerasseur, rut delaM oa- 
naie, 19 - - w Krakowie w antece p. Trauczyń- 
skięgo przy ulicy Florj.ińskiej —  w Brodach u 

M. Kullaka —  we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W  Warszawie w składach mater­
iałów aptecznych, pp. Ferd, Aug. Gallego iLud 
wika Spiessa. 2697 23— 52

Poszukuje się

pomieszczenie ucznia
czwartej klasy normalnej

na stancję i wikt n nauczyciela szkół normal­
nych. Bliższa wiadomość pod adresem: A. M. 
Brody. 3056 2 —3

L. 4079. 3069 1— 3

8068 1— 3

Realność
we wsi Budyłowie, powiecie Brzeźańskim, mila 
od siacji kolei Zborów a pół mili od gościńca 
krajowego Brzeźańsko-Tarnopolskiego, składa • 
jąca się z 114 morg pola ornego w dobrej

flfcbie. 2 ohszeiue ogrody, z budynkami, oso- 
a j  korpuo tabularny —  z  wolnej ręki 

do sprzedania. Z ceny kupna mogą 6600 zł. 
zostać przy gruncie. 3043 2— 3

Chętni kupna raczą się zgłosić do właściciela 
p. j? eloeroaum a w K ozo wie.

fiieci prawdziwie dobra nie potrzebuje zachwalania!
Czysto-roślinne pigułki 

A . m e r i c a n -

t * i l l s ł > y  B ó l d t
czyszczące krew.

Odnowienie pierwiastków , usuwają złe so­
k i, flegmę, pozostalośei itp.

Dla osób , których powołaniem jest praca 
siedząca, są te pigułki bardzo dobre.

Dla kobiet, przeciw  zatrzymania krw i.
Pndełko (72 pigułek) kosztują 1 zł. 50 c. ' 

za opakowanie 10 ct.
Prawdziwe do nabycia : w e L w o w ie  w  

a p t . p o d  s r e b r n y m  o r łe m  Z y g m u n ta  
H a c k e r a ; w Krakowie w  apt. Stockm ara, 
w  Peszcie u J. Tórók i u J, Kozdera , bober 
Markt. 12 w  W iednia.

Uprasza się zwracać uwagę na nazwisko - 
i  stem pel: Drogoaerie A. H. Boldt, Genewe 
(S a isse). 2748 9—10

Konkurs.
W ssutek rozporządzenia Wysokiego 

Wydziału krajowego z dnia 8. sierpnia 
1872 L 8695 rozpisuje się niniejszem 
konkurs celem obsadzenia posady le« 
kar za ordynującego przy tutej­
szym szpitalu powszechnym z płacą^ 
roczną 400 złr. w. a. pod następujące- 
mi zastrzeżeniami:

Kandydaci, od których wymaga się 
co najmniej stopnia doktora medycyny, 
wnosić mają podania na ręce Zwierzchno­
ści gminnej w Kołomyi do 30. wrześni** 
1872, w nich wykazać wiek, religję, 
miejsce urodzenia i przynależności, zna­
jomość języków krajowych, dokładny 
życiorys i specjalną praktykę w służbie 
szpitalnej. Kandydaci będący oraz do­
ktorami chirurgji otrzymają przed in 
nemi pierwszeństwo.

Posada ta nie nadaje prawo do eme­
rytury a piastujący ją lekarz bez przy­
zwolenia wysokiego Wydziału krajowego 
nie może przyjmować żadnej innej słu­
żby publicznej i nie będzie mieć żadnej 
stałe i pomocy, ani lekarza drugiego ani 
też akuszerki i cyrulika.

Nadanie tej posady zależy od zatwier­
dzenia wysokiego Wydziału krajowego,

Od Zwierzchności gminnej.
K o ło m y ja , 12. sierfnia 1872.

rzyjmujp się
Panów Studentów na wikt 

i pomieszkanie
pod Nr. 7 na Chorążczyźnie w kamienicy 

pana Schneidera na dole — oraz udziela się 
język francuski i fortepian. 3064 1-

HT D ł  BERGER
mieszka przy ul. H alick ie j dom szewca
K lim k a  Nr. 3 3  nowy, ordynuje od 8—9
z rana a od 3— 5 po południu. 3031 4 — 10

(T e r a z  w y s z ła  z d ru lfii
4. bardzo po mnożne 
wydanie).

\)Ve S e
sclD 1' S ,c ld e f t

V ® 1*«8 T . v * - "

Do nabycia
2737 31—100 w lakładiie orajnacyjnym 

słabości sekretnych
(osobliw ie osłabienie),

Dr. Medycyny Bisenz,
S ta d t, Singerstrasse 12.

Ordynacja codziennie od godziny 11—1 i od 2—4. 
Udzielam rady listownie i wysyłam  leki pocztą. 

(Bez pobrania za zaliczką.)

Do pokryęia dachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

p o  c e n a c h  fa b r y c z n y c h  u 2797 7 —?

Leona Bratkowskiego
we Lwowie, przy placu św. Ducha, ulica Teatralna Nr. 8.

Realność w Żółkwi
naprzeciw szpitalu wojskowego, jest do sprze- ■ 
dania. — Warunki udzieli notarjusz N iem en- ’ 
tow ski. 3053 2— 3

Dziedziczny tytuł książęcy
wraz z majątkiem (księstwem » w  ziem i, przy­
noszącym znaczne dochody, może otrzymać jeden 

z bogatszych obywateli.
Dokładnych informacji, (ręcząc za dyskrecję), udzielają właści­

ciele Dziennika Polskiego. Prosimy zgłaszać się prędko, najpóźniej 
do 1 . września, w listach rekomendowanych. ł — 3

Werner & Spółka
we Lwowie, Nuwy świat 25,

utrzymuje na składzie: 
„ C E R E S 1 żniwiarki amerykańskie, 
„ G R A B I E "  Howarda do zebrania k ło­

sów i siana,
„ R E W N I K l "  rzędowe szerokorzu- 

tre do koniczyny i traw, ręczne, 
„ P Ł U G I *  różnego gatunku,

, ,  do wykopywania kartofli, 
„ M Ł Y N K I "  do czyszczenia zboża,
„ P Ł O C K A R N T E “ kieratowe dolne 

i g ó rn e . 2944 4— 6

Zęby i Szczęki
pod wszelkiemi względami podobne d® na­
turalnych, zupełnie przydatne do mowie-1 

nia i przeżuwania, wsiawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a I 
zęby złotem lut masą do zębów podobny | 

plombuje 2764 7— ?

Dentysta J. WEISS, były
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

F. Kernreuter
ffie n , Hernals, H aaptstrasse  115, an der P ferdebahn.
U i s z h i  d o  s i k a w e k  o g r o d o w y e h  1 p o ż a ­
r o w y c h ,  k o n e w k i  p o ż a r o w e  t p r i y r z ą d y  
d o  f a s z e n i a  p e ż a r R  ? wszelkiego rodzaju 
p o m p y ,  n a r z ę d z ia  s t u d z i e n n e  dla każdej 
głębokości pod gw arancją. . . 2860 6—12

Fabryka, powyższa utrzymuje jak  dotąd skład 
najlepszych n a r z ę d z i  i  m « * * y n  p e o i o e n l -  
c c y c h  do robót ze żelaza i metalu, narzędzi dla 
budowniczych, kamieniarzy itp.

Cenniki bezpłatnie^_______

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzn- 

tów, ran syfilitycznych 
Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu 
roślinnego bezmerkurjal- 
nego przeciw liszajom, 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  synlitycznym ranom, za-
nieczyszczeniu krwi, tak stanowcza się okazała 
źe ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze 
wszystkich stron świata jak najzaszczytniej 
popiera. 2716 13— 24

DEPURATIF
d f / S A N G

d wupiątrowa
z kilku sklepami na dole —  we Lwowie, 
przy placu Halickim pod 1. nową 14, 
na lewo obok nowego gmachu Banku 
hipotecznego położona —  jest z wolnej 
ręKi do sprzedania, lnb do za­
miany na dobra ziemskie.

Bliższej wiadomości udzi* li intereso 
wanym właściciel domu pod 1. 38 ulica 
Żółkiewska, obok klasztoru 0 0 . Bazy­
lianów we Lwowie. 2967 3— ?

HEMOROIDY
L £ (  Z A  S I E  S Z Y  B K O  I  K i -  

D Y K A L M i : .
B ez niebezpieczeństwa wpędze­

nia wewnątrz 2703 3o— 52 
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu.
Ulica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr. 
W e Lwowie w apt. p. M i k o l a s c h ;  

w Krakowie w apt. p. T ra u  c zy ń  s k i e g o ;  
w Brodach w apt. p. K u l l a k ;  w Pozna­
niu w apt. p. Dra M a ń k i  e w i c  za.

P LU S  ^DE
C Ó P A H U

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago­
dny syrop Cytrynianu

______________ źelaża Dra. Chable do
dziś w użyciu będące, a trudne du zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 
jakiemi są : rzerzączki, upławy, osłabienie ka 
nału, otoki pęcharza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkami, łączy się jeszcze maść przeciw li- 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains mineraui), maść przeciw hemoroidalna. 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

We Lwowie jedynie w aptćce Piotra 
Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyóakiego. 
W  Warszawie w składach materjałow apte­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w apt Dra Mankiewicza.

i o l la  p r o s z k i  s e i d l i ck i e .
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i zatkania ciała, 
niestrawności i zgadze, dalej w kurczach . cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pu dełka oryginalnego wraz z przepisem  użycia  
kosztuje i  z łr . a- w.

ó d k a  f r a n c u s k a  i só 1.
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; ,na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głow y —  uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz spa
W
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t- p.

W  flaszkach wraz z przepisem użycia 8 0  ct. a .
2755 7 ?

0 » j
wetr:

tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen 
ii, którego nie należy zamieniać z traner '

.. Nor­
wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skut­
kiem w słabościach piersiowych i płucowych, szkrofulach i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne wyrzuty 
nuskórne.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem  użycia 1 złr . a . w.

We LW OW IE apt. Ą. Berliner, Z. Ruokera, Kleina Wwa, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Białej Reichart, apt., ( w Krakowie Józef Jahn,

Keler, apt.,
„  J. Berger 

Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
Brodach Ed. Liska ap.,

„  E. Grlinnspann, ap.,
,, M. S. Prancos,

Chodorome Z. J. Krynicki, 
Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap.,j 

„  Brzozowski,
„ Ig. Schnirch,

Dobromilu A. Grotowski, ap , 
Drohobyczu Kleczkowski,
Glinianach Hełm, apt.,
Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
Saworowie L. Ijachowicz, ap.,
Kałuszu  Bachalski,

„  Rzaczyński,
Kołomyji Daw. Kramer,
Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,

„  M. Jawornicki,

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Józef Trauczyński,
L iw anow ie Ant. Muller, apt.,
Nowym Sączu Kosterkiewiczewa, wdowa 
Nowym Targu C. Laur,
Podgórzu  S. Schłetinger,
Przemyślu Gaidetschka,

„  E. Machalski, 
łzeszuwie J. Schaitter i sp.,
Ikolem W. Liebesmann,
'tanisławowie Stecher-Sebenitz  

Stryju  K. Krzyżanowski, 
iuczauńe E. B otczat,
Tarnopolu A. Morawetz,

C. Buchelt.
Lamowie W. T. A.
Wadowicach  r . iłoltm,

Zaleszczykach J. Kodrębski,
Zbarażu  N. Siissermann,
Z łoczow ie  O. Fadenhecht.

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNAOJE KASOWE
5  procentowe z 1© dniowym terminem wypowiedzenia i
© 99 99 3© 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  K A S T A W Y E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  z r̂- wal. austr. 
które przynoszą prócz stałych ®°/0 także i dywidendę ,  a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu

I>y relicj a.

Przednie wytwory toaletowe Paryzkie czysto roślinne
PP. MONTREUIL braci & Pomp.

Fabryka w Clichy-la Garenne pod Paryżem.
POMADA z P O Z IO M E K , dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzy - 

mania naturalnego ich rumieńca
P A P IE R  WONNY' do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej 

wom w mieszkaniach.
G LIC E R YN A  czysta dla zapobieżenia padąniu się skóry od zimna.
R O Z nieszkodliwy CA R TH A M IN E  zwany, dla nadania rumieńców i 

utrzymania świeżości policzków.
Skład we Lwowie w magazynie galanteryjnym p. R udolfa  Schwarca 

i zakładzie fryzjersko-perukarskim p. Ł . Janowskiego. 2722 11— 2

in f e k c ja .
Wszelkie artykuły do przeprowadzenia de- 

sinfekcyj tranzetów, kanałów, dołów ; stajen, 
kasarn, szpitali i t. p. są do nabycia w składzie 
materjałow: 3071 !~.1,2

Piotra Mikolascha w e  L w o w i e .

Tamże dostać można instrukcję drukowaną obejmującą prze­
pisy użycia powyższych środków za 10 cent. w. a.

GOSaEC i PODAGRA
leczą się w 2 4  godzinach przez użycie P I G U Ł E K  D r a  Ł A R T I G U E , uznane 
jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są zalecane przez najzna 
komitszych lekarzy francuskich, jako to pp. CliOmel, Double, Yeipeuu, 
Łisframc ecc. (z b a c /y ć  podręcznik dla cierpianych na podagrę
Dra Lartigue, kawalera legji honorowej, który się darmo daje osobom  utrzym ującym  
skład pigułek), —  Skład głów ny w P a r y ż u  w aptece Pelletier rue Jacob 45 

L w o w i e  w aptece p. P . Mikolasch ; w B r o d a c h  w aptece p. M . K idlak■: 
K r a k o w i e  w aptece p. J . T rauceyńskiego. -  '  L —  - r

Szesnaście złotycd
■W"
o r

które cały świat w zdumienie wprawiąją, wyłącznie i jedynie 
tylko od naszego korespondenta pana

ANTONIEGO RIXA,
W ie d e ń , F r a te r s tr a s s e  N r . 1 6 ,

otrzymać można.

Z Ł O T Y  B L O N D ,
nad.jący wszelkim włosom po ośmiodniowem użyciu piękną złocisto blond anielską barwę. 
Ten blond niebiański, najbardziej uroczy ze wszystkich jakie sobie wystawić można, nie 
jest bynajmniej dla włosów szkodliwy i dlatego każdemu może być zalecony. 1 flakon 

wystarczający na 3 lata kosztuje 1 złr. 48 ct.

Brylantyna
nadająca wąsorn i brodzie mocny połysk i sprzyjająca rośnięciu. Pusi.a 60 et.

C. k, wyłącznie u p rzy w ile jo w a n y  P łyn  adonisowy,
usuwa przy najzupełniejszej gwarancji iabrykanta, w ciągu 8 dni wszelkiego rodzaju wy­
rzuty na twarzy, piegi, pryszcze, plamy skórne, ślady po ospie, i t. d. Jeżeli środek nie 

poskutkuje, to pieniądze zwracają się. 1 karton kosztuje tjlk o  96 ct.
Zęby utrzymać ezyste, b ia łe  i g ładk ie , z usunięciem kamienia winnego 1 przy­

krego zapachu, może tylko jedyny w Europie środek, a m ianowicie:
C. k . wyłącz, uprzyw.

Emalja z perłowej macicy do zębów,
vr ciągu 3 m iuut, pod gwarancją, zęby muszą być czyste i białe. 1 paczka tej ęmalji 

kosztuje 95 ct. Przykry zapach ustępuje bezzwłocznie.
SEs** Olejek orzechowy,

Antoniego R isa . Olejek ten wyciskany z zielonych orzech ów , każde jasne włosy w 
krótkim czasie czyni czarnemi 1 flakon 25 ct. Olejek różowy 15 ct.

Balsam do włosów,
Wynalazek niezmiernej wagi ustanawiający prawo natury w rośnięciu włosów. Dr Wa- 
ckersohn w Londynie wynalazł Balsam do w łosów , dokonywający tego co dotąd po­
czytywane było za niemożebne; sprawia on, że wypadanie włosów natychmiast ustaje, 
wzmaga ich rośnięciu w sposób nie do uwierzonia i wytwarza na łysych miejscach nowe 
pełne włosy, a młodym ludziom od lat 17 piękną gęstą brodę. Uprasza się najuprzejmiej 
publiczność, aby wynalazku tego nie poczytywała za jedno z licznemi szarlatanizmami. 

Balsam dra Wackersona w oryginalnych słoikach po 2 złr. i 5 złr. 50 ct. — -
N i e z r ó w n a n y m  z s w e j  d o b r o c i

jest R ix a  balsam do k ędzieriaw ien ia  E u lin a ; pod gwaranają, każdy włos w ciągu 5. 
minut musi się falisto kędzierżawić. 1 flakon balsamu Eulina 95 ct.

Pomada hebanowa do czernienia włosów,
farbuje od razu, bez żadnych przygotowań wszelkie w łosy i trwale na czarno lub 
brunatno, nie wala i utrzymuje do 4 m iesięcy. 1 pakiet, wystarczający na 6 miesięcy 1-10.

CEBULA do brody,
środek zagwarantowany, aby w ciągu 14 dni na zupełnie łysych miejscach otrzymać pyszną 

brodę, nawet w 17. roku życia. Jeżeli środek nie poskutkuje pieniądze zwrócą się.
Rixa patentowana paryska woda na plamy,

dla usuwania z każdej materji, bez żadnego jej uszkodzenia i niebezpieczeństwa wszelkie­
go rodzaju plam. 1 flakon 42 ct.

Maść na odciski,
za pomocą tego środka odciski, pod gwarancją, znikają bez ślada w ciąga 4 dni, ból zaś 

natychmiast ustaje. 1 pakiet 50 ct.
Papier od pudagry i reumatyzmu,

zaledwie możnaby wierzyć jak cudowne skutki ten patentowany środek sprawia; po 
dwurazowem użyciu, każdy chory czuje ulgę, po 14 zaś dniach następuje zupełne wy­
zdrowienie. Środek ten jest dlatego tak tani, aby go uczynić dla każdego dostępnym,

1 pakiet 50 ct. I
K r o p l e  na  zęby,

uśmierzają najgwałtowniejszy ból w tejże chwili, leczą wszelkie wadliwości zębów. 1 f l . ‘
SKS1’ Patentowany proszek od potu ^ 3 2

dla usunięcia niemiłego pocenia się u nóg, jest bardzo chłodzący i dla zdr°wia 
pożyteczny. 1 pakiet 55 ct.

Angielski lakier na skóry,
każde obuwie , w lakierze tem zmoczone, staje się podobnem do zupełni0 polakie-
rowanego; skóra od tego staje się miększa i dwa razy dłużej trzyma 2 5 ct.

Cement do porcelany
spaja rozbite przedmioty tak mocno i niewidzialnie, iż takowe zn0^ a a*Jwać m ożna; 

przydaje się do szkła, pianki morskiej i t. d. * •
Powyższych 16 złotych środków jedynie i wyłącznie na?yc można n pana An­

toniego R ixa . Wiedeń Praterstrassa Nr. 16; takowe dosKonałe artykuły, z wła 
snego przekonania najszczerzej każdemu zalecamy.  2886 3— 12

rVydawca, właściciel i redaktor odpowiedziany Jan Dobrzaólki. Z drukarni „Gazety Narodowej“  pod zarządemA. Skerla.


